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Kraków 12 maja.
IVro'cic jeszcze dzisiaj musimy do mowy 

tronowej angielskiej, w którćj jakeśmy so ­
bie to zauważać pozwolili we wczorajszym  
artykule, to tylko jest ważnem czego niema, 
czyli to co pominięto milczeniem. W ięcej za­
tem niż kiedykolwiek, rozprawy nad adre­
sem do tronu m usiały u z u p e łn ić  programat 
ministeryalny. Brak wzmianki o reformach i 
to w chwili gdy wybory tak wyraźnie w tym 
a nie innym ośw iadczyły się kierunku, m ógł 
łatw o w yw ołać now§, i groźny burzę. Uda­
ło  się at.di lordowi Palmerstonowi zażegnać 
j$ ,  jeżeli tak wyrazić się wolno.

O św iadczył on ze zw ykły  sobie zręczno­
ścią i wym owy, że obecna sesya  parlamen­
tu będzie krótką, a konieczne czynności ja­
kie ma przed sob^ zbyt ważne i liczne, aby 
można przeprowadzić rozprawy nad reformy 
parlamentarny tak jak należy. Gdyby je więc 
dzisiaj rzyd przedstawił, sprowadziłby tylko 
zamięszanie i rozburzenie w umysłach a dla 
siebie zgotow ałby kłopot przedwczesny na 
przyszły sesyy. Przeciyg czasu oddzielajy- 
cy obecny sesyy  od przyszłej, poświęci rzyd 
na sumienne zgłębienie kwestyi i potrzeb 
rzeczyw istych, wymagajycych reformy. Ż y ­
da tylko zaufania w tej chwili, że na po­
czątku przyszłej sesyi przedstawi bil refor- 
my. Gdyby kraj na to przystać nie chciał, 
lepiejby może zrobił, gdyby od razu nowych 
sobie obrał ministrów.

W  tem oświadczeniu jest i przyznanie po­
trzeby reform, zadośćuczynienie wyborom czyli 
większości liberalnej Izby; jest obietnica billu 
reformy od której już cofnyć się trudno, ale 
jest zarazem kwestya gabinetowa, przpd któ­
ry jak wiadomo cofa się zaw sze większość 
parlamentu od chwili rozbicia się stronnictw.

Krok ten pomyślnym uwieńczony został 
skutkiem. Adres przeszedł bez opozycyi, p. 
Roebuck cofnył swojy poprawkę czy li ino— 
cyę w kierunku reformy. Gabinet na obecnej 
sesy i, to jest we czwartek przedstawi bil ty- 
czycy się zmiany przysięgi w ten sposób, 
aby żydzi mogli wejść do j-arlamentu. Izba 
lordów jak powszechnie twierdzy, bil ten od­
rzuci rzeczy pozostany na tej samej stopie, 
a walka na polu reformy do przyszłej se ­
syi odroczony będzie.

Hore§pondencya Czasu.
_ „ , W i e d e ń  10 mina.

*  Pochodów  i rozchodów państwa
i  t L n J  /  • i  przedstawia w porównaniu pewien 
w tym ostatnim roku nad poprzednim priybytek w do- 
chodach i ubytek w roRchodach, lec* wykazuje ostate- 
pZnn‘eJ ®  w 1856 roku deficit wynosił 62,353,667 zlr.
. azp,e deficyt ten w znacznćj ilości zamy-
• n .  W  r o z ^  . wydatków regularnych, z których 
znaczna czgsc powiększyła się w skutek zwiększonych 
potrzeb, lub postępu organizacyi wewnętrznej państwa. 
U zmniejszeniu tych wydatków myśleć więc i na rok 
bieżący i na następne lata trudno. Summa 20,501,995 
złr. która stanowi tę przewyżkę w rozchodach 1856 r. 
nad rozchodami regularnemi 1855 r. pozostanie, jeśli 
nie wzrośnie w wykazach następnych. Zkąd więc spo­
dziewać się można pokrycia tego deflcitu i zrównania 
wydatków regularnych z przychodami? Z dwóch źró­
deł i ze zmniejszenia wydatków, jak np. na wojsko, 
które już w budżecie 1856 r. o kilka milionów mniej 
zabrały, i z podniesienia dochodów publicznych. Na tę 
ostatnią i najważniejszy stronę gospodarstwa publiczne- 
8°, najgłówniejszy wpływ mieć musi z powołania swe­
go ministeryum handlu, przemysłu i robót publicznych, 
a po niem przedsiębiorczość prywatna. Lecz do zachę­
cenia i rozwoju pomyślnego tej ostatnićj, potrzeba jak 
najprędszej zmiany tych praw, które dotąd jćj na za­
wadzie stoję i których obalenia cały świat niecierpliwie 
oczekuje. Potrzeba następnie pośpiechu w budowie ko­
lei żelaznych, polepszenia spławności rzek, podniesienia 
•olnictwa i t. d. Bo jeżeli rok bieżący przyniesie tylko,

j r(?  ! . y 0 ® do 10 milionów złr. przybytku 
w dochodach, to rzecz widoczna, że summa ta zaledwo
0 śzóitą częśc deficit teraźniejszy zmniejszy. Z resztą, 
nie deficyt w gospodarstwie tego rodzaju zatrważa ludzi 
stanu i finansistów, lecz wydatki tak nazwane niepro­
dukcyjne. Z tych tak państwa jak ludzie prywatni naj- 
więcćj się liczyć powinni. Inne wydatki nawet zrobione 
na kredyt, pokrywąją się prawie zawsze prediej lub 
później samemi procentami od wyrobionego kapitało.

Wspomniał:m o postępie handlu, przemysłu i rolni­
ctwa, jako o głównych źródłach bogactwa narodowego
1 z zadowoleniem po polotnem obejrzeniu dzisiaj wysta­
wy głównych produktów, która się otworzyła wczoraj 
w Augathen wyznaję, że Austrya nie tylko już zna­
czne na tćj drodze odnicsła zwycięstwo, lec* że się 
bierze szczerze do dalszśj pracy i do rozleglej szych ule­
pszeń. Na wystawie tćj uderza z jednęj strony oko wi­
dza, obfity zbiór wspaniałych egzemplarzy z królestwa 
iwierzęcego i roślinnego, i z drugiej strony rozmaitość 
machin i narzędzi do podniesienia i ułatwienia rolnictwa 
niezbędnych, jak to doświadczenie innych krajów poka- 
lało. Woły, krowy, konie, owce, nasiona, są rzadkićj 
piękności i zdaniem znawców do pewnego stopnia z pier- 
wszerai tego rodzaju produktami w Europie mogące 
walczyć o współzawodnictwo. Na wystawie paryskiej 
oddano słuszność produkcyi rolniczćj austryackiej opi­
nii publicznej i liczne nsgrody przyznano rolnikom i *- 
gronomom rozmaitych prowincyj cesarstwa. W szczegó-
I O W A  n m n i a n i a  f a n r n  n n m  u r i r l v i a l  ix; •  ir ł  a  n A w n i ś !  A . ____

stwa, Tyrol i Styrya, główne pod tym względem na 
wystawie zajmują miejsce. Widziałem piękne konie 
* Galicyi, lecz do najpiękniejszych należą węgierskie 
barona Siny i czeskie hr. Starnberga. Między machinami 
rolniczemi jest wiele angielskich i reszta fabryk krajowych 
Wyroby żelazne do ozdoby mieszkań i ogrodów z fa­
bryki księcia Salm, są prześliczne i nie drogie.’ Cała 
eltana z zasłonami płóciennemi, krzesłami kanaoa i sto­
likiem , kosztuje od 300 do 500 złr. Oddział kwiatów 
uderza pięknością i gustownem ustawieniem. Wybór 
miejsca na wystawę był bardzo szczęśliwym. Wspania­
ły ogród Augarten, którego przednia tylko część zaję­
tą została, daje w swych rozległych cienistych aleach 
przyjemny zmęczonym widzom wypoczynek. Nie zapo­
mniano o kawiarni? ch i restauracyach. Wąjście kosztuje 
20 kr. Miarkując z dzisiejszego natłoku, wnosić można, 
że dochód będzie znaczny. Co do korzyści moralnych’ 
tak w nauce, jak następnie w zastosowaniu, te pokażą 
się w skutkach ni ocenionemi. Ciłonkom towarzystwa 
agronomicznego, w którem ziomek nas* ks. Karol Ja­
błonowski zajmuje ^ażne i czynne stanowisko, należy 
się słuszne za urządzenie tej wystawy podziękowanie.

N. Pan przybędzie jutro na dzień jeden z Pesztu dla 
obejrzenia tćj pierwszej narodowej uroczystości.

Napływ cudzoiiemców z tego powodu jest znaczny 
i ruch w mieście ożywiony.

Teatra wieczorami pełne. Pojutrze panna Cucchii wy. 
stępuje w operze; w balecie „Córka rozbójnika." Jest 
to dość przyjemna osoba i zajmująca tancerka, lecz nie 
może iść w porównanie z panną Legrain która teraz 
w Paryżu robi furore. Panna Gosmann w Burgu podo­
bała się. }

P a r y s i  8  maja.
Wczoraj książę Napoleon wyjechał z Paryża, ale nie 

do Manchestru jak twierdziła la Patrie, lecz do Berli­
na, jak twierdził le Nord. Le Nord zdradził sekret te­
go wyjazdu, który był starannie tąjony. Mówią że po­
dróż księcia Napoleona ma cel małżeński, że książę ma 

z księżniczka Radziwiłłówną, córką księcia 
W ilhelm a R a d ziw iłła .  "Naprzeciw księciu Napoleonowi 
wyjechał do Kolonii jenerał Brandt, który za Napoleona I 
służył w legionie nadwiślańskim i; który nosi, a przy­
najmniej nosił krzyż cirtu ti miiitari.

La  Presse ogłosiła konkluzyę w sprawie dróg rosyj­
skich. Aby się oprzeć Rosyi, której potęgę powiększą 
drogi żelazne, dziennik ten radzi użyć dwóch środków: 
upowszechniać we Francyi zasady roku 89go i posta 
wic trzy zapory obok Rosyi od północy, od południa 
i od środka. Polityka Napoleona III zdaje się postępo- 
wac w tej a nie innej myśli. Siecle powstaje ciągle 
przeciw drogom rosyjskim, ale ogranicza, się do samćj 
strony finansowej. Star broni nietylko drog, lecz finan­
sów rosyjskich, które w korzystnem świetle wystawia. 
ł rzypomina > n , że sam przychód Rosyi z Finlandyi i 
Polski, czyni jćj 500 milionów złp.

Mowa lorda Clarendona, artykuł Timesu i dymisya, 
którą wziął sir Robert Peel, były dowodem, że Anglia 
życzyła sobie, aby W. książę Konstanty udał się do
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Minęła zima, z wiosną nowe obudziło się życie, i 
prawo o małżeństwie którego wyjaśnienie przez Dra Ham­
mera, pierwszy poszyt otrzymaliśmy w przeszlćj jesie­
ni, z wiosną nowe puściło pączki, i oto drugi tegoż 
poszyt mamy pod ręką.

W poszycie tym kończy się sprawa o za ręc zyn a ch , 
i rozpoczyna się o mafieńslwie. Mowa tu jest naj­
przód o rozwiązaniu zaręczyn , które nastąpić może 
albo przez obopólne zaręczonych zezwolenie, albo na­
wet bez zezwolenia jednej strony. Zaręczeni raąją wzglę­
dem siebie święte obowiązki, których lekceważenie sprze­
ciwia się sumieniowi i towarzyskićj uczciwości. Kościół 
wszystko uczynił z swej strony, by zaręczyny niebyły 
lekkomyślnie zawierane i lekkomyślniój rozwiązywane. 
Już sama przeszkoda do małżeństwa z zaręczyn wyni­
kająca, a zwana impedimentum publicae honestatis, to 
jest, towarzyskićj przyzwoitości, mocą którćj zaręczo­
nemu niewolno w razie zerwania zaręczyn, żenić się 
* matką, siostrą, ciotką rodzoną byłćj swej zaręczonćj, 
Podobnież zaręczonćj niewolno wchodzić w takim sa- 
®ym stopniu w związki małżeńskie w rodzeństwie by- 
**8o swego zaręczonego, wskaiuje jaką ważność ko- 
*ciół przywiązuje do zar.czyn. Jednakowoż niechce ko-

Fowe ocenienie tego com widział, wejdę późnićj. 0^a-|k8iążensto^ M ^ ^ e0doyź%zeni*bJT i, N ^ Mn 
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ściół odbierać zaręczonym wolności zmienienia swego 
postanowienia, z ważnych rozumi się przyczyn, aż do 
tej chwili, gdy już nieodzownie połączeni się stają świę­
tym sakramentem małżeństwa. Ztąd znane przysłowie 
naszego ludu: Jeszcze od ołtarza rozejść się wolno. 
ttozum1 się, bo już potćm wcale niewolno.

bmierc jednej osoby z zaręczonych, zrywa zaręczy­
ł a  oi« 8-e 8amo przez 8ie rozumi- Jednakowoż zda­
n iu  8trona Pozostała przy życiu, w pierwszym
żeński. t V 81*? iz w'ec®J niewejdzie w związki mał- 
n« h .r  i ,  . s,luby nierozważnie, chorobliwie czynio- 
szten i r?dy spowiednika, niemają nejmniąj-
wtórne w c h n T f; wdowiec lub wdowa mogą w po­
stała urzv £ C *w,iwk' b a ń s k i e ,  tćm więcćj pozo- 
z byłych zarn«? *ar®Cł0na strona- Jedna tylko dla nićj 
no jćj z a ś lu h ^ "  p®I08ta,a przeszkoda, to je s t niewól-

władzą rodzicielski -M< Z'  Zar,!czyny 08ÓbP?dsteeo czw arte j a więc do dwudzie-

która dla niego pojedzie do Osborne. Podróż W. księ­
cia do Osborne zdejmie z pobytu księcia w Paryżu cha­
rakter wyłączny jaki mu nadawano i posłuży 2a dowód 
że w Paryżu nie toczyły się żadne tajemne negocyacye!

Podanie dziennika le Nord o nieratyflkacyi traktatu 
angio-perskiego zawartego w Paryżu, chociaż możebne, 
dotąd się nie potwierdziło. Feruk-chan był w tych dniach 
u hrabiego Cowley i długo z nim konferował. Może- 
bność nieratyflkacyi zawartego traktatu, nadzwycząj zaj­
muje polityczne salony. Marynarka francuska wieczna 
rywalka marynarki angielskićj, prawie żałuje, że Fren- 
cya wypuściła z ręki dywersyę perską. Mimo, że o tem 
inaczćj doniosła Indópendance, marynarka francuska 
żałuje także, że Francya angażuje się z Anglią w woj­
nę chińską. Francya będzie miała na brzegach chińskich 
12 statków. Posłała już 600 piechoty, pośle jeszcze 
z 1000, ale na tem zapewnie się nie skończy. Co robi 
Francya, musi wychodzić z wyższych pobudek polity­
cznych, a głównie z pobudki utrzymania przymierza 
z Anglią. Dzisiejsze Dćbaly niepokoją się o traktat han­
dlowy, który Anglia zawarła 9go grudnia z Marokiem, 
niepokoją się o przyszłość handlową Algieryi. Francu­
skie ministeryum handlu nie pokazuje tćj obawy.

Jedność Mołdo - Wołoszczyzny bardzo zajmuje Cesa­
rza. Cesarz konferuje sam w tym przedmiocie to z hr. 
Cowley, to z bar. Hfibnerem, to z hr. Kisielewem. Je­
dność Mołdo-Wołoszczyzny wchodzi widocznie w plan 
polityki cesarskićj, obchodzącćj całą Europę, której fi­
nał nie wiadomo dotąd jak się zagai.

Rosya oświadczyła się jak ' Prusy przeciw Danii 
w kwestyi księstw; za Danią zaś Oświadczyły się: Au­
strya, Anglia i Francya. Tego się spodziewali Szwedzi 

Nie będę opisywał zabaw dawanych dla W. księcia 
Konstantego i ograniczę się, jakem to dotąd robił, na 
samej stronie politycznej. Rosyanie goszczący w Pary­
żu, wróżą ciągle przymierze Francyi z Rosyą. Nim ono 
nastąpi, nadmienię, że opinia patrzy bardzo nieprzychyl­
nie na zabawy, że uważa je  za rodząj obrazy zadawa­
nej ranom niezagojonym, a odbranym przez Francyę
w Krymie. Widok powywieeianych chorągwi rosyjskich,  
chorągwi * fiszonych, razi opinię publiczną. Cesarzowa 
mniej obowiązana do formuł politycznych, ma pokazy 
wać się w zgodzie z opinią, miała przed W. księciem 
błogosławić przymierze angielskie, miała przed innemi 
osobami wynurzyć swe niezadowolenie z wywieszania 
chorągwi rosyjskich. W dzień rewii danćj na polu mar 
sowem dla W. księcia, książę A. C. odebrał zaprosze­
nie do trybuny dworskiej. W orszaku cesarskim był tego 
dna nie jeden Ucz kilku oficerów angielskich. Zaprosze­
nie oficerów angielskich dowiodło, że Cesarz nie chciał, 
aby przyjazd W. księcia miał kolor polityczny. Ubiory 
oficerów rosyjskich me zrobiły miłego wrażenia, szcze- 
gólnićj ubiór oficera gwardyi przybocznćj, noszącego 
biały mundur, a mającego na głowie kask, po nad któ­
rem wznosi się ogr< mny dwugłowny orzeł.

Irbn pracuje dalćj nad kodeksem wojskowym. Świat 
finansowy mocno się ciągle ząjmuje trybem, według któ­
rego ma nastąpić powiększenie kapitału bankowego 
Scierąją się tutaj dwa interesa: prywatny, pragnący rod- 
wyiszenia giełdy i urzędowy, pragnący zmnieiszenm 
sumy bonów skarbowych. Nic jeszcze stanowczego nie 
nastąpiło. Izba ma skonczyc czynności około 25 bm

stego czwartego r o k n w f T  • ao Qwu •
żeli rodzice z s h S  i  iyci"’ 8t8J* 8ie nieważne, je-

nem, który m a m o t Ł j ? ^ 5 810 Z 
w karlv prsesrvwfi r r  . j znaczne pieniądze
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wiązaniu zaręczyn ..poprzedząjąoych> ^rz’eto łaprflCł8ni 
winni sobie .nawzajem wierność. Atoli zaręczyny niedają 
praw małżeńskich, niewolno też jeszcze Dręczonym

mieszktić ze sobą. Zaręczyny mogą być zerwane przez 
stronę niewinną, jeieli druga strona przeciw nićj prze 
wmi/a. Nierząd, przeniewierzenie się, brzydkie nałogi, 
zaraźliwe choroby dają stronie niewinnćj wszelkie prawo 
zerwania zaręczyn. Jeżeli zaręczony odjeżdża w inne 
str ny, i długi esas o sobie nic słyszeć niedeje, zarę­
czona może wnieść do sądu duchownego o rozwiąza 
ni9 *arfl“ yn- I nawzajem to samo prawo w takim przy 
padku służy zaręczonemu. Jeżeli zaręczony wstępuje 
do seminaryum lub do klasztoru, albo jeżeli zaręczona 
wchodzi do zakonu, zaręczyny same przez się zrywaj; 
się, tak, iż wystąpienie z seminaryum lub z klasztoru 
nieprsywraca więcej tych zaręczyn, choćby druga stro­
na pozostała jeszczo wolną, chybaby zaręczyny 'między 
nimi na nowo się zawarły- Jeżeli zaręczony zaciągnio- 
ny został do wojska, przeto przez osra lat żenić się 
nie m ore, zaręczonej wolno zerwać zaręczyny, lecz to 
bezzwłocznie oświadczyć winna. Inaczej jeżeli jeszcze 
w tym stanie rzeczy słowem lub czynem uważa teao 
wojskowego nadal za zaręczonego swego, obowiazana 
jest czekać, a* mu wolno będzie żenić się. NakJniec, 
jeżeli- naprzykład między zaręezonemi stanęła umowa 
ż po roku lub dwóch itp. poślubić sie maia H i  
zasadniona zwłoka ajednćj następuje s t r o n ^ W *  stro­
na może to uważać za przeniewierzenie sia i zerwać

S t o  Ł i« l£ T » ,któr* S* t a  P°»SP°wŃi.m .pro-

winie zareczvn n i ’ I® ni®winna strona przez to zer-
ra strona iesf winn ! ' kośció1 wydaJ8 wyrok> któ* 
Itrnna n ie ii in . ®8° zerwania > 8 z ty® wyokiem 
nkich O wvna ZaP0*ywa przeciwnika do sądów świe­
ckich o wynagrodzenie szkody.

p!jt®m autor R°zdział III. O istotnych wa­
runkach do w ażności m ałieńttw a, Aby małżeństwo

hitt. s r a a *  r ir■"gij . y  wolnośm,, w jSSSf tiS
meżc*vznv ,  n k,m przePisan^  Tak‘ tylko związek 
pr«wv s » h  niew[astą, jest uznany od kościda jako 
rozerwaln, ?,®n y'  ®alśeóski, a więc moralny i nie- 
bontpotł ® m przet° mieć miejsca tak zwany 

kt cywilny małżeński bez sakramentu małżeństwa, 
“ rzeszkody do zawarcia ważnego małżeństwa stano­

wi prawo Boże i prawo kościelne. Np. pasierb z ma­
cochą-niemogą się pobrać bo Bóg to zakazał, ksiądz 
niemoże się żenić, bo kościół to wzbronił. Podobne małżeń­
stwo kazirodne lub świętokradzkie gdyby było zawarte, 
nigdy jako małżeństwo ważne, prawe, uznane być nie 
może. Prawo cywilne może komu małżeństwa zaka­
zać, ale zawartego sakramentalnego, chociaż przeciw 
prawu, związku nieuaieważnia. Np. prawo cywilne za- 
irania wojskowemu żenić się. Ale gdyby wojskowy wy­

jechawszy lub zbiegłszy za granicę tam wziął ś lub, i 
z żoną tu powrócił, małżeństwo jego acz niedozwolo­
ne, pozostąje jednak ważne.

Przeszkody małżeństwa są albo zryw ające  które 
czynią wzięty ślub nieważnym, albo tamujące kfńr* 
wzbraniają ale nieuniewainiają małżeństwa. Powtóre 
publiczne , kłóre się * urzędu dochodzą, i v r v w at l  
które tylko Małżonkowie meją pr«w0 wnosić do sadu 
Np. ojczym z pasierbicą ży j, j ftk m l i ™ C02  S0du. 
biskupi z obowiązku winien wydać im nozeJ hn ra 
jest przeszkoda publiczna. Przeciwni? ■ 
8ka należy do przeszkód prywatnych. “

Rozd iał IV mowi: O n ,

memowięctwa lub i  meprzytomności umysłu, cią-
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E lekcye m ało  z a jm u je  op in ią . R z ą d  zaczyna się lę­
k ać  nie opozycyjnych w y b o ró w , lecz braku wyborów .

w  tych dniach w y toczy  s ię  w  p o lc y i popraw czśj pro­
ces 30 u obw inionych o zam iar zrobienia m anifestacyi 
poi tycznej w  dniu  2 4  lutego.

P ogoda s ;ę  p o lepsza , ale  ciepło jeszcze nie zaw ita ło . 
O s‘atn ie zim no narobiło  w iele szkody, nie ty le je d n ak  
ile p isz ą . N ic b ardzo  złego się nie s ta ło . W innice m ało  
u c e rp ia ly  : u trzym uje  się  nadzieja, ż e  w ino kom etow e 
będzie  dobre.

Z b iera  s ię  sk ładka  na pomnik dla zm arłego  p. B ells, 
b y łego  dyrek to ra  szkoły rolniczśj w G rignon.

K olonia N ow ej Ziemi odm ów iła s tanow czo  ratyftka- 
cyi trak ta tow i rybackiemu, zaw artem u  niedaw no przez 
F ran cy ę  i Anglię.

D iia  9  bm. da koncert w  sali H srza  p. R ubinstein  
z  B rodów . Jest to znakom ity  p ian ista , o  k tórym  mówi 
ca ły  muzykalny P aryż.

P ani Ristori deklam uje częs to  n a  dobroczynnych kon­
certach. Jest to  n iezm ęczona i u s łu ż n a  osoba. S ław a  tćj 
aktorki w zm aga się  coraz bardzićj. W zm aga się także  
szacunek , ja k i m a dla niąj pub liczność paryska . R a ­
chela przeczuła je j try u m f i u sz ła  do E giptu .

P a r y ż  7 m ąja.
B. W czoraj odby ła  s ię  n a  p lacu m arsow ym  w ielka 

rewia, czyli przegląd w o jsk a  na cześć  W . księcia K on­
stantego. J e s t  to  najśw ie tn ie jsze  przedstaw ienie w o jsk o  
we, jak ie  w idziałem  w e F rancy i. I Bóg i ludzie dopo 
mogli C esarzow i do tego  pop isu . C zas nie tru d z ił ż o ł ­
nierza i dozw olił m u  z  ca łą  zale tą p rzedstaw ić s ię  k s ię ­
ciu zagran icznem u. Jeżeli zam iarem  C esarza  F ran cu zó w  
by ło , w yw ołać w  m łodym  C esarzew iczu o k rzy k  podzi­
w u, to  dokonał tego bezw ątpienia. P o  kam pan ii k rym ­
skiej, b y ło b y  podobne życzenie zbytkiem , m oże naw et 
i trochę nieoględnyra—  Pew niej w ięc, w ypada  p rzyp isać  
ca łą  w y sta w ę  dnia w czorajszego chęci up rzy jem nien ia 
pobytu  księciu , k tórego rodzina i on sa m  ta k  wielce 
je s t  m ilitarnym .

J u ż  przed południem  cały  ogród tu illery jsk i, plac de 
la Concorde i droga w iodąca do p lacu  m arsow ego  za­
ję te  były  p rzez m asy publiczności, czekającej na prze- 
j a i d  C esarza  i dostojnego je g o  G ościa. T ym czasem  na 
placu m arsow ym  w o jska  zab iera ły  w yznaczone im s ta ­
n o w isk a , a  lud w  nabitych sz e reg a ch  o p asa ł cały ol- 
b izym i plac w ałem  g łow am i ludzkiem i ukoronow anym . 
W  trybunach  p rzez w ładze  zbudow anych , m ożna było 
dostać m iejsce, m ając  b Je ty , ale  p rzyszed łszy  godzinę 
pierwej. K to s ię  spó źn ił, nie w puszczono  go. Odkryło 
się , t e  rozdano więcćj b iletów , n iż było  m iejsca. 
D ow cipny sposób  pozbycia s ię  natrętnych. B yły i try ­
buny  płatne *a biletami 5cio i lO cio-frankow em *. Ala 
że  te  spekulacya p ryw atna  i p ła tna, a  z&tem nie w ol­
no je j by ło  przekraczać arytm etyczno-geom etrycznych o- 
b rachow ań .

P rzep y szn y  by ł w idok placu M arsow ego , w  chw ili 
kiedy w o jsk a  ze  w szech  stron  debu szu jące  z  m uzyką 
na czele zab ie ra ły  sk ą p o  w yznaczoną  i li ty lko  śc isłe  
potrzebny im p rzestrzeń . S z tab  jenerelny m ia ł do u szy - 
kow an ia  z m ożnością  zw ro tów  i zachodów  do defilow a­
nia 7 2  b tsliony p iechoty , 6 6  szw adronów  kaw alery i i 
12  bnteryj a r ty le ry i, co w szy s tk o  w ynosiło  5 0  tysięcy  
żołnierzy.

D oprł iil on tego obow iązku  ze  zna jom ością  w o jskow ą 
przypom inającą trochę w łaścicieli ziem i.... na polach E li­
zejskich. K ażda  sto p a  grun tu  by ła  zu ży tk o w an a  i a r­
m ia , k tó ra  los św ia ta  w  jednej godzinie m ogłaby  zde­
cydow ać, pom ieściła s ię  ja k  olbrzym  w  ja jk u .

Cesar* p rzyby ł punk t o  drugiej. C esarzow a w yprze­
dziła go nieco i za ję ła  św ietn ie u b ran ą  trybunę w  g łó ­
wnych apartam entach  sz k o ły  w ojskow ej (k o sza ry  gw ar- 
dy i). Cesarz m ając po praw śj stron ie  W . K s. K onstan ­
tego  , a  po lewej i nieco w  tyle k sięcia  N assausk iego  i 
k sięcia N apoleona, poprzedzony  by ł p rzez p lu ton  S tu  
gw ardzistów  Cent gardes, sw oich oficerów  ordynanso- 
w ych  koniuszych; za  k siążę tam i z a ś  św ita  z ło żo n a  ze 
siedm iu  m arszałków , m iędzy  niemi sędziw y  m arsza łek  
R eille i z przeszło 150  jen era łó w  i oficerów ta k  francu­
sk ich  ja k o  i zagranicznych. C iekaw ość publiczna śledzi­
ła  skw ap liw ie  j e \  Totlebena słynnego  o b ro ń cę  S e b a -

stopola i D anenberga, L fldersa i G orczakow a. B yło k ilku 
w yższych  oficerów  tego  n a ro d u , ale z  tem i kaskam i 
now otnem i trudno  ro zp o zn ać  ich stopnie. D w óch ofice­
rów  rosy jsk ich , je d en  sztabsoflcer drugi kap itan  odzna­
czali się  z a sz czy tn ą  sk rom nośc ią  stroju. Byli w fu rażer­
kach sku tk iem  szczególnego  pozwolenia, ja k o  ciężko ran­
ni w ostatn iej w ojnie.

C esarz  z  ca łym  o rsz a k o m  przejeżdżał szereg i w oj­
sk a , w itany  g łośnem i okrzykam i: Niech iy ja  C esarz! 
N ec h  ży je  C e sa rz o w a  i następca tro n u ! M uzyki w oj­
skow e brzm iały  odgłosem  h irm o n ii , k tó ra  obecnie za ­
stęp u je  Marseilleuse. Grały rom ans kró low ćj H ortensyi 
Partant pour la Syrie. Później zan u ciły  p ieśń  ru ską  
Boie chroń Cara. Po przeglądzie C esarz  s ta n ą ł pod 
trybuną  C e sa rz o w e j, tuż obok niego W . K s. K onstan ty  
za  nim  k s . N apoleon, a  następnie k s . N assn u sk i i defila­
da ro z p o c z ę ła  się.

N a czele pochodu była sz k o ła  S t Cyr n o sz ąc a  ty tu ł 
p ie rw szego  batalionu Francyi. Nic niem oże bydź regular­
n ie jszego . śm ielsrego i zarazem  żyw szego  nad ten g ęs ty  
czw orobok m łodzieży, zda jący  się sklejony w jednę  m a­
sę . N ie d f ia o ta , to  źród ło  n iew yczerpane oficerów  
arm ii.

P iecho ta  przeciągnęła batalionam i w  kolum nach  kom - 
p an ijn y ch , krokiem podw ójnym . W y jąw ssy  czterech 
pu łków , które przychodzą z  obozu  północnego (Camp 
du Nord) w szystkie inne by ły  w K rym ie. Defilada odbyła 
■hę w  warunkach na jś  iślejszćj w ym agalności w ojskow ćj. 
Szczególniej też arenadyery  gw ardyi dowiedli do jakićj pre- 
cyzyi doprowadzić m ożna ruch w ojskow y. Z u aw y  gw ardyi, 
ulubieńcy F rancyi i dzieci zepsu te  ostatnićj w ojny , a 
sw aw olne zaw sze , przeciągnęli przed C esarzem  z ta ­
kim laiser aller, że  te w y w o ła ło  nadzw yczajny  
mój podziw . D opiero jeden  w ojskow y ośw iecił m nie , 
że to je s t  ich zw yczaj n iedbać o fo rm ę , za  nic mieć 
precyzyę ruchów . J e s t  to  z  ieh strony  pew ien rodzaj 
kokieteryi. Z aręczono  m i ,  t e  na  o sta tn im  przeglądzie 
m usiano pilnie śledzić ażeb y  z  so b ą  niezab a l i ,  ko tów , 
szczu rów , w iew iórek. Bo Ż u aw  k a r  den m usi mieć j a ­
kieś zw ierze osw ojone, k tóre m u zw ykle siedzi na to r­
n is t r a .

S ześćd z ies ią t s z e ść  szw adronów  k aw rle ry i p rzecią­
gnęły  k łu sem , szw adronam i. B roń  ta  od lat k ilku w iel­
ce z y s k a ła , tak  pod w zględem  Instrukcyi, jak o  też co 
do koni. L ud b y ł za w sze  bardzo  piękny doborow y, 
ale na  koniach z b y w a ło , a  oo g o rsza  F rancya za  g ra­
nicą rem onty sz u k ać  m u s ia ła , ssczególnićj w  pew nym  
sto su n k u . R ząd  zna lazł na to  sp o só b , zdub low ał cenę 
rem ontów ; w net i speku lanci a  co  lep sza  clcceurs 
des chevaux podw oili s ta rań  i dz iś  kaw alerya francu­
sk a  n i  doskonałych  siedzi koniach  8 do tego  w łasnych .

W czorajszy  przegląd dow iódł tego najdokładniej, pu ł­
ki ja z d y  liniow e odznacza ją  s ię  doborem  k o m , a  co 
dyw izya gw ardyi to  na tak ich  dzielnych w ystępu je  ko ­
niach, żeby się  n iepow stydziła  iść  w  zaw ód  z każdą 
kaw aleryą europejską. D yw izya kaw alery i gw ardyi św ie­
żo  zo rgan izow ana p ierw szy  raz  w ystąp iła  w  kom plecie, 
m usiała zachw ycić oko ta k  pod  w zględem  doboru lu­
dzi i k o n i, ja k  i św ietności stro ju . S k ład*  się  z  2ch  
pu łków  k irysyerów , jednego G nidow , je d n fg o  u łanów , 
jednego  dragonów  ( Dragons de 1’Impćratricej i je ­
dnego strzelców  konnych. T en  osta tn i m iał ja k  to 
pow iada ją  les honneurs de la journće. I ludzie 
rzem iosła i pub liczność nie m ogła się  nacieszyć wi­
dokiem  tych ludzi nie w ielkich ale zg rab n y ch , u b ra ­
nych w  dołm any zielone ze szam erow aniem  srebrnćm , 
p rzystro jonych  w  raale zgrabne berm iczki czyli czako 
fu trzane i s iedsących  na siw ych  prześlicznych żw a­
w ych arabsk ich  i tu reck ich  konikach. P u tk  ten  zdaje 
s ię  być nie w ojsk iem  rzeczyw istćm  ale pieścidełkiem . 
M ożenastręc  y kiedy sposobność  p rzyznan ia , że  nie ty lko 
na polu m ar8ow ćm  popisyw ać się  um ie. A rtylerya piesza i 
gw ardyi z  p o w ag ą  przeciąg  ięła_ przed dostojnem i w i­
dzam i. S łu szn ie  dum na z niezrów nanćj instrukcyi nie- 
pi gardzn  zew n ętrzn ą  fo rm ą i okazu je  się  rów nie za- 
chw ycąjącą  w defllu ja k  ak u ra tn ą  w  poligonie.

O godzinie p iątćj parada była sk o ń c z o n a , C esarz 
w  takim  sam ym  o rszak u  ja k  przybył i tą  sa m ą  drogą 
w rócił do T uilleryów .

L ondyn 7 m aja.
L. N adm ieniłem  by ł w  przedostatn im  liście, że  m ia­

s to  M anchester p rzygotow yw ało  u  siebie w ielką w y sta­
w ę sz tu k  p ięknych i p rzem ysłu  krajow ego. T ę  w y sta­
w ę k s iążę  A lbert o tw orzy ł dnia 5 b. m . z  w ielką u ro ­
czysto śc ią  dla publiczności. B ył to  dla m iasta  p raw dzi­
wie dzień św ią teczn y : zaw ieszone  w  niem były  w sze l­
kie dnia pow szedniego  czynności, ludność w rękodziel- 
nych zak ładach  uw oln iona by ła  od pracy, pozam ykano  
sklepy i w szędzie  na ulicach pow iew ały  chorągw ie i 
bandery narodow e na oznakę  radośc i. N a w ielu miej­
scach s angielskiem i chorągw iam i po łączone były  fran- 
cuzkie, na  znak  serdecznego  zw ią zk u  ja k i zachodził 
m iędzy obydw om a p aństw am i podczas ostatnićj w ojny 
i który trw a  n aw et w  teraźn iejszej w ojnie chińskiej.

Z  dem onstracyi tćj pow inien lord P alm erston  się cie­
szy ć , gdyż ona oczyw iście by ła  w ym ierzoną przeciw  
zw iązkow i pokoju , k tóry  w czasie w ojny by ł za łoży ł 
w  M anchester g łów ne sw e  siedlisko i w  sw ych  w ła ­
snych reprezentantach G ibsonie i B right, m iał najsilniej­
szy ch  obrońców . T ak  rychło  opinia publiczna s ię  zm ie­
nia, a  teorye hum anitarne choć w sw ym  gruncie ch w a­
lebne u su w ą ją  się , skoro  in teres narodow y i m ateryalny 
czego innego w ym aga. N a nim  głów nie, ja k  na ko ło­
w rocie, ca ła  polityka angielska się  ob raca i d ługo  j e ­
szcze  obracać się  będzie. P rzy tej okoliczności podane 
b y ł y  księciu A lbertow i ad re sa : jeden był od m iasta , d ru ­
gi od kom itetu  w y s ta w ą  trudniącego się , a  którego p re­
zesem  był lord O verstone, daw niej bankier londyński, 
a  przed kilku laty w prost na  godność p arow ską  w y­
niesiony. K siąże odpow iedzia ł na każdy ze zw ykłym  
sobie taktem . S treszczam  tu  je g o  s ło w a .

W y raziw szy  naprzód  s w ą  w dzięczność m ieszkańcom  
m iasta M anchester za  r.aszczy t, iż je m u  raczyli pow ie­
rzyć  otw arcie tak  bogntćj w y staw y , rzek ł dale j: że  to 
go ja k  najm ocnićj c ieszy ło , że  w u rządzen iu  jć j me 
tyle u w ażan o  na rozryw kę i zabaw y^ d la okolicy, ile 
na upow szechnien ie o św ia ty  i u lepszeń  w  całym  naro­
dzie. Z w rócił u w ag ę  na przepych w zniesionej budow y 
i zbiór sk a rb ó w  sz tu k  i zaby tków  w  niej nag rom adzo­
nych. Co ta k  każdy  podziw iał nie było  jedyn ie  s k u ­
tkiem  zam ożności i przedsiębiorczego ducha narodu  a n ­
gielskiego, lecz zarów no  w ynikiem  szk ch e tn eg o  zau fa ­
nia i w spó łczucia  istn iejącego  pom iędzy różnem i k lasa­
mi spo łeczności k rajow ej, a  czeg > M anchester dało , ja k  
to  każdy  m ógł w idzieć n rjlep szy  dow ód. Bogaci sp ra ­
wili w  niem p y szn ą  ucz tę  dla tych, którym  fortuna od­
m ów iła w yższych  ib y tk ó w   ̂ w  życiu . Nie w ahali się 

dobyć z sw ych  domó /  i pow ierzyć kom itetow io m
najrzadsze  i najcenniejsze posiadane p rzez nich skarby  
jedyn ie  aby  d igodzić żądaniom  i potrzebom  narodu . 
Mienił to  dosto jny  m ów ca widokiem  wielce m iłym  dla 
niego i nazw ał kraj tak i b łogosław ionym  i szczęśliw ym  
w którym  to  się  w idzieć daje. O ddal też  spraw iedli 
w ość  dla szlacheckich dom ów , że  ja k o  w tym  raz ie  tak  
i w  innych nieodm sw iaii udzielania dla w ystaw y  zna j­
dujących się  u  nich rzadkich  i ciekaw ych skarbów  sz tu ­
ki, a  naw et w  pew nych  porach o tw ierały  dla publicz­
ności I c sn e  w  pałacach  sw ych  zbiory i bogate galerye. 
U pew nił, ż e  N. Pani rada to  w idzi, sam a  tak  czyni i 
czu je  s ię  szczęś liw ą , je śli jć j przykład  znajduje n aś la ­
dow ców  w  kraju  i je ś li ss lach ta , k tó ra daw oićj tak  ry ­
cersko  w sp ie ra ła  jć j poprzedników  z a  czasów  w ojen, 
bierze czynny z n ią udział w  dokonyw aniu  wielkich 
dzieł pokoju. N azw ał on M anchester środkow ym  p u n ­
ktem  przem ysłu—  m iejscem , k tóre k ró low a dla znane­
go p rzyw iązan ia  jeg o  m ieszkańców  do nićj lubi odw ie­
dzać.

W  przedziałach czasu , tak  przy sk ładan iu  w spom nio- 
nych ad resów , ja k  w ciągu przeg lądania przedm iotów  
w ystaw y  p rzes księcia, b rzm iała o rk iestra m uzyki i śp ie­
w aków  z  chó 'em  do 5 0 0  złożonym . P odczas p rzeg lą­
du  w ykonyw any  był „M arsz z A talii" i w yjątk i z „ 0 -  
dy do Ś . Cecylii," w której, rów nie ja k  w  „P ieśn i lu ­
d u "  g ło s 8onrano K lary Novelli m iał być z a ch w y c ą ją -  
cy. O becny ' przy tern b iskup  m anszestersk i odm ów ił 
m odlitw ę, p ro sząc  by  Bóg pob łogosław ił p rzedsięw zię­
ciu na chw ałę  sw ego im ienia i n a  szczęśc ie  w iernego 
Mu ludu . P o  w yrzeczeniu  s łów  przez księcia: „W y sti-  
w a te raz  o tw a rte ,"  dał s ię , z a  danym  znakiem , sły szeć

huk  z arm at, a  na zakończen ie  odśp iew ał ch ó r: „Ale- 
lu ja .“

M ieliśm y ta k ie  w  Londynie wielce c iekaw ą w ystaw ę 
kw iatów  i ogrodow in, na  R egent S treet w salonach  to ­
w arzystw a ogrodow ego. N igdy nie pam iętają  takiej ob­
fitości darów  F lory , ja k a  by ła  tćj w iosny. P ośród  nich 
słynęły najbardziej różne gatunki rhododendronów, naj- 
więcćj też im p rzyznano  nagród. Z  pośród  nich najw ię- 
cćj podziw iany by ł jeden  ich gatunek  zw any  percyanią, 
a  przyw ieziony na w ystaw ę przez ogrodnika N orthum ­
berland. K w iat je g o  by ł, co rzodko, zupełnie b ia ły . 
Szczególniejszy  [ niemniej piękny by ł inny g»tunek rho- 
dodendronu zw anego Dalhousium; m iał w ysokości do 
sześc iu  stóp  i cały by ł okryty  kw iatam i nie w  w iąz ­
kach czyli^bukietach ja k  to  byw a zw y cza jn ie ; kw iaty  
za ś  te , k tóre przeszłeg  > roku  m iał czysto -b ia łe , były 
zielonaw e. Jako  osobliw ość m ów iono nam , źe gatunek 
ten rhododendronu zo sta jąc  w sw ym  piegow atnym  stan ie 
sam  się  za szczep ia  po różnych drzew ach  i rozrasta jąc  
się  na  nich w ydaje w ielką obfitość kw iatów . Do* o so ­
bliwości należała  nicoliana fragrant, jedyny  znany 
rodzaj ty tun iu  z pachnącem  kwieciem . K w iat jego  je s t  
biały, lecz m a liść drobniejszy  od liści zw ycząjnćj ro ­
śliny ty ton iow ej. Nie w yliczam  tu  pierw iosnek, A zalij, 
fuksyj i m nóstw a drogich roślin , k tóre tam  się  znajdo­
w ały, noszących  różne im iona, a  k tórych słow nik  co­
rocznie bardzićj s ię  pow iększa , ta k  dale e, że w końcu 
pam ięć specyalnych botan ików  n iezdola ich ob jąć. W spo­
mnę tu  ty lko  o Aralia Papyrifera, k tóra je s t  ro d za­
jem  drzew ka, a  Chińczycy w yrab ia ją  z  niego sw ój pa­
pier, pospolicie zw any  papierem  ryżow ym , który  jednak 
bynajmniej nie je s t  z  ry ż u , lecz z rdzenia tego  drze­
w ka zgniecionego pod p rasą  na m iazgę, z  którćj się  
potem pomieni ny papier wyrab*a. N ajw iększa część 
tych roślin by ła exotyczną, z ciepłych krain podzw ro­
tnikow ych, a  przecie w yglądały  w szystk ie , choć w tak  
zimnćj jeszcze porze roku , ja k  gdyby by ły  w pierw o­
tnej sw ej ojczyźnie.

P ośród  ow oców  w idzieliśm y tam  pom arańcze, m ore­
le, w inogrona, każde z nich było bu jn ie jsze i lepićj 
w yohodow ane od znajdu jących  się  w  krajach , z  k tó ­
rych były sprow adzone. D ość pow iedzieć, że  na tej 
w ystaw ie jeden  an an as w aży ł 6  funtów  i 7  uncyj. 
Do takiej doskonałości ogrodnictw o w Anglii dochodzi.

Je s t w  Londynie nie m ało s ta łych  zak ładów  należą­
cych do różnych s to w arzy szeń , niekoniecznie naw et nau ­
kow ych, iecz poprostu  tylko spekulacyjnych, 8 k tóre 
zak łady  nie p rzez jednych przyjeżdżających, lecz i przez 
ludność lo n d y ń sk ą  tłum nie b y w ają  zw iedzane, i istotnie 
w arte one s ą  w idzerra . Do rzędu  takich n a le ją :  Co- 
loscutn i in sty tu t politechniczny. N ikt p rzy jeżdżający  
do stolicy oiepow inien odjechać bez zajrzen ia do nich. 
N ajw ym yślniejszy rów nie ja k  nąjobojętniejszy um ysł 
znajdzie tam  dość zajęcia  dla siebie. N iezliczone przed­
m ioty tak  z dziedziny n auk  przyrodzonych, jak  sz tu k  
i w ynalazków  —  snycerstw o, p łaskorzeźby , m alarstw o 
i najnow sze w yroby, w zory i modele —  n as trę cz ą  m u 
wiele do m yślenia, do uksz ta teen ia  sm aku , rosw ijająo  
w dotykalnych kszta łtach  ca łą  h isto ryę postępu  w w y­
nalazkach i odkryciach. Z e  zbiorów  różnorodnych tam  
nagrom adzonych badaw czy  u m ysł nabędzie ogólnych o 
w szystk iem  pojęć. Co do specyalnych zak ład ó w , w ar­
tami s ą  uw iedzen ia: narodow a galerya ob razó w , ogród 
jeden  botaniczny drugi zoologiczny w R egent parku  i 
m uzeum  geologii na Jerm yn S treet. O w szystk ich  tych 
zakładach i o bogactw ach ich zbiorów  obszern iejszą  i 
szczegó łow ą w iadom ość odkładam  do innego m iejsca 
j  ko stosow niejszego  do podobnych op isów .

C. t .  d y re k c y a  sk a rb o w a  k ra jo w a  w  K ra k o w ie  
z a m ia n o w e la  ty m c za so w o  p ra k ty k a n tó w  k o n c e p to ­
w y ch  K o rn e la  C z e m e ry ń sk ie g o  i k aw . L eo n a  G ra m - 
n ic k ie g o  k o n ce p is tam i w  o b rę b ie  a d m in is tra cy jn y m  
k rak o w sk im .

Gazeta Lwowska p isz e  z 3  m a ja :  W e d łu g  r a p o r ­
tó w  p rz e d ło ż o n y c h  w  d ru g ie j p o ło w ie  z e s z łe g o  m ie ­
s ią c a  u s ta ła  z a ra z a  a a  b y d ło  ro g a te  w  S iem ian ó w ce  
o b w o d u  lw o w sk ie g o , w  B ro z d o w c a c h  o b w o d u  b r z e -  
ź a ń sk ie g o , w  W e łd z ie ż u ,  J a ro s z y c a c h , U h ila ie , K o -

ćj, j a *  w  cb iąk am u  nieusthjącem zm y słó w , lub chwi- 
w ć j, j a k  w  stan ie  p ijań stw a , albo m aligny g o rączk o - 
ej. N a s tę p u je : Umylka co do osoby. N p. pew ien 
go m o ść  n iezna  osobiście panny 0  k tó rą się  s ta ra ł tyl- 
i l is to w n ie , i o trzym ał j ć j  r ą k ę .  Gdy on p rzy jeżdża ,
i ś lu b u  p o d s ta w ia ją  ran  pannę d . ,  * k tórą on bierze 
jb  w m n ie m a n iu , i e  to  je s t  panna K ., 0 k tó rą kon- 
lrow eł. M a łże ń stw o  to  je s t  n iew ażne, i oszukany  m a 
szelkie p raw o  p .;nn« D . m e « “  »  żonę. Inna 
chodzi (k o h sz n o sc  w P°Wj.c* n i' K Rd o p y ,  ale 
, do je j is to tnych  p rzy m io tó w . N p ^ R  oddaje 8Wą 
kę panu X . w m n ie m a n iu , i e  ^ z l® ,‘ aD8\ ^ cJ clc» ; Po 
lu b i ,  dow iaduje i .  W
lodzenia , i pragnie z e rw a ć  * w n  , h b , ? °
Iko w  tym  ra r ie  n as tąp icb y  m og ło , 8J  J  , ^  
e u d o w o d n ić , iż  p ragnęła iśc  » a  »
a l a ,  iż  nim je s t  p a n X . ,  a  o b a h ł a  tern zd a n ie , iż  pra
lę ta iś ć  e s  p ana X. i m niem ała t> lk o , M  w je_
o to  w id i ą  stanow i różnicę w jć j w oli P . .
u  D iw nie jsza u s ta w a  cyw ilna d o z w th u a  .
j w i , k tóryby  zn a laz ł żo n ę  s w o ję , którą w ą J 
Minę, brzem ienną ju ż  cd  innego , ż ą ^ a ć  z  pow o 
-yiiii uniew ażnienia tego m a łż e ń s tw a , lecz_ p raw u  - 
aelne n ieprzyznaje m u tćj w olności. Dalćj id z ie : « t 
wc urzeczywistnienia małżeństwa; —  Niedojrza- 
)ść, k tóra sią za w sze  podejrzyw a, jeżeli m ą ż  nienuał- 
y s .o ń c z o n y ih  najeanićj la t 1 4 , a  żona 12 ... P o te m : 
\ezprawy przymus. N p. gdyby n iew iasta g ro źb ą  wiel- 
iego d la siebie n ieszczęścia za lą k n io n a , zezw olił*  mi- 
low oloie na  zw iązek m ałżeński z  ty m , k tóry  ją do 
sgo n iew o li.—  I na tćm kończy się  ze sz y t drugi.

D zieło  to  prak tyczne, k a t demu p rzystępne, opiera się 
se d ew szy s tk ie m  n a  B ullariuszu rzymskim, n a  dekre­

tach , na najznakom itszych  kanon ista rh , na  k tórych  czele 
nieoceniony B enedykt X IV , P a p ie ż , dslćj sław ni S an­
chez, F e .ra ris , Reiffenstuel i td . ,  z  k tórych m nogie i s ta ­
now czo rzecz rozstrzygające  podaje cy taty . Z  u p ra ­
gnieniem  w yglądam y następnych  poszy tów .

X . We Se
i O I g f  1

O ZBIORACH HAUKOWTGH I  ARTYSTYCZNYCH
ŚP. G w a l b k r t a  P a w l i k o w s k i e o o  

z n a jd u ją c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .

b. Szkoła polska czyli rytownicy polscy.
(Ciąg dalizy ).

Ł ąski Józef oficer ze  sz k o ły  kadetów  za  S tan is ław a 
Augusta ry tow al w  W arszaw  ę i K rakow ie w izerunki i 
n*ni r̂ZMlia W8PÓłczesne sob ie . R ycin j* g o  co do w yko- 

, .  f ' ^ ’̂ y rzn eg o  nie szczególnych, m am y w tym  o d -  
d  t t  • i? ^ między tem i w ym ieniam  ja k o  rzadsze :
P o p .e rs  K osciusaki w ow alu  rv tow any  1 7 9 4 , 12.

• ł  x ,  . ec ,e9® maja MDCCXCI. Poświęcony sła- 
wie króla i Pod tym  napisem  p rzedstaw ił a r ­
ty s ta  podług  tymrikn N orblina u roczyste  ogło­
szenie u s ta w y  3  maja. R * 0w. w  W ftr8I#w ie 1 7 9 2  (foL 
ob i.)

Z gon  Jó z e f  i Poniatow skiego.... d L j k i , m d 19  
p a ż d s . 1 8 1 3  ( J  fol. obi.)

M akow ski T o m a sz  ry tow nik  z pierws*ej po łow y  XVII 
w ieku . Z najdu je s ię  tu  je d n a  tylko «iB bardzo rzadka 
r y c in a  jeg o  (fol. min. o b i.)  w ykonana dość pięknie, gdzie 
im ie ry tow n ika  sk ró co n e : M akowy — W yobraża b r a n i e  
sejmowe, na którem Stanisław Żółkiewski w. het. kor.

w ziętych w  niew olę S zu jsk ich  Z ygm untow i III oddaje. 
K ról siedzi na  tronie p ;'d  b a ld u h in e m , obok tronu po 
lewej królew icz W ład y sław , a  po obu  bokach tronu sto ­
j ą  m inistrow ie. K u przodow i rręd em  siedzą senatorow ie, 
za  nimi s to ją  p o s ło w ie , a  w ew nątrz  m iejsca krzesłam i 
senntorskiem i zam kniętego sto ją  S zu jscy  tw arzą  ku  k ró ­
low i zw ró cen i; nieco po lew ej sto jąc  bokiem  w skazu je  
Ż ółk iew ski na  je ń có w . W szy stk o  ile w idać z  rysów  
tw arzy  i s tro jó w  robione z  na tu ry . N ad baldachinem  u- 
m ieszczony  cz te ro w ie rs* :

S um m us M oscorum  gem ino cum  fratre Monarcha,
S ig ism unde tu o s  s te rn itu r an te  pedss.
S ic suev isti an  adhuc agnosc is  f  ta  triu m p h is ,
E t  D ucibus cap tis  R egna parare soles.

D ołem  z a ś  w zd łu ż  ryciny je s t następu jący  n a p is : In- 
v ictissim o M oscovias victori Sigism undo III Regi P o lo -  
n ia e , M agnus M oscoviae D ux Basilius S zuysk i cum  
F ra tib u s  D eraetrio et Joanne victi capt que C om itiu  m a- 
x im is in po teste tem  traduntur. M agnanim us K ioviae P a- 
la tinus E xercituum  dnx  hostinm q expugnator Illustri- 
s im us D. S tan is lau s  Żółkiew ski victos curru  spendido 
precedent plurim  E qu ita tu  in Comitium pom pa trium phali 
d ed u c it, p rae sen a t Regi et Principi VI dislao M oscoviae 
Imper&tori p o s tu la te , clem entiam qs apud  R e g !am  M aje­
sta tem  sub iectis  deprecatur. S tren issim us R ex  per lllum 
D. V icecancellarium  Felicem K ryski d iserta o ratione re­
sp o n d e d  tu m  de sententia et rogU ione S enatorum  dat 
veniara v ictis a tque  ad  oscula m anus illos adm ittit. Quo 
facto m agna stipato rum  caterva ex  Com itio ad  honestam  
C ustod iam  laetio res quam  venerant recedunt.

Jest to ta sama ry c in a , k tó rą  w op isie  zb iorów  sp.

C ichow s iego w  P a ry żu  w ym ieniono, i d o ść  dobrze za­
chow ana.

N iedbałow icz M ichał ry tow nik m ieszkający  w e Lw o 
wie s  końcem  X V II i na  począ tku  X V III w . ry tow a 
m iędzy innemi 1 7 0 7  r. na 4 8  ob razkach  sceny z ży­
cia ś . Alojzego G onzagi. P rócz tych  obrazków  je s t  je ­
szcze 5 innych jego  ry lc a , lecz w szystk ie  razem  nie 
zalecają s ię  a rty styczną  w artością.

N orblia de la  G ourdaine Ja n  P m tr u rodzony 1 7 4 5  
w e  F r/ncy ii, p rzyby ł 1 7 7 1  do W a rsza w y , gdzie zo s ta ­
w szy  nadw ornym  S tan is ław ą  A ugusta  m alarzem  za ło ­
ży ł szk o łę  m alarstw a . W róciw szy  1 8 0 4  do ojczyeny 
um arł tam że 1 8 3 0  r. R y to w a l ta k że  ale ty lko  w  ro ­
dzaju  zw anym  *qua forte* P rócz rycin jego  w  oddziale 
s tro jów  u m ie sz czo n y c h , je s t  tu  Bo rozm aitej w ielkości 
(od 4 8 °  do f*l- m in.) w szystk ie  niemal w m anierze 
R em brandta. S ą  to  częśc ią  w idok i, częścią przedm ioty 
ro d ca jo w e , częśc ią  h istoryczne ja k  np. Aleksander w 
pracowni ApeHe ,a < Aleksander i  Diogenes; Piłat 
zapytujący żydów, czy ma wypuścić Chrystusa i 
in n e ; częśc ią  z a ś  w izerunki ja k  np. sam ego a rty s ty , 
M azepy i t. P- P rocz  tego wiele s tudyów  charak terysty ­
cznych. W szy stk ie  te ryciny i rycinki nie m ają  napi­
sów ; n a  niektórych je st Jp . Norblin f.—  na drugich tylko 
w . f. (W a rsa w ia e  f s e it )  —  inne znow u  żadnego nie 
m ają p o d p s u  lub m onogram u. P raw ie  w szy stk ie  robio­
n e  w  W arszaw ie, a  je d n a  ty lko na L itw ie. T /o  u w ielu 
zupełnie czarne. N agler w yliczył w szystk ich  rycin N or­
blina tylko 7 7 ,  je s t  ich tu  za tem  o 8  w ięc ć j, lecz że  
ich nie poszczególn i!, trudno  o zn a cz y ć , k tó re m u były 
nieznane. (D . c. n .)
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marowie i Chodowieckich Łęgach obwodu stryjskie- 
go, w Łąre obwodH Samborskiego, tudzież w Kosta- 
rowicach, Jurowcach, Pakoszowce, Birczy, Jamnie 
górnej i Nowej wsi w obwodzie gaoockim, lecz na­
tomiast wybuchła w Demianowie obwodu stanisła­
wowskiego, w Teretnikaoh obwodu brzeżańskiego, 
w Trościancu, Chromohorbie, Hnizdyszowie, Demeńce 
podniestrzańskiej, Błoniach, Rozwadowie i Dobrza­
nach obwodu stryjskiego, dalój w N'wosiołkach i 
Br: nicy obwodu Samborskiego, tudzież w Skorodnem, 
Huzeli i Weremieniu obwodu sanockiego.

Tako więc liczba miejsc zarazą dotkniętych zo­
stała wprawdzie ta sama, a mianowicie 68, lecz za­
raza nieco już się uśmierzyła, zwłaszcza, źe w 44 
ze wspomnionych 68 miejsc niema już żadnego by­
dła chorego i że teraz nadeszła już pora samej już 
tylko obserwacyi.

W odnoszących się 68 rniejs ;aeh, z których teraz 
przypada na obwód stanisławowski i przemyski po 
jednemu, na obwód brzeżsński 2, na stryjski 36, na 
Samborski 19, a 8 na sanocki, zapadło z ogólnej 
liczby bydła rogatego 29,318 sztuk u 152 właści­
cieli na te chorobę 1196 sztuk bydła, z czego 150 
wyzdrowiało, 812 padło, 102 dobito, 132 sztuk w 24 
miejscach zostaje jeszcze w kuracyi.

D alszy cię.g Bdyktu i Instrukcyi wzglądem 
odkupu i uporządkowania słuźebnictw leśnych 
w obrębie rządow ym  lwowskim.

C  Z  Ę  ś  C  II.
O prowokaeyi w [celu wykupna lub uregulowania.

§ 23.
Przedmiot prowokaeyi.

Przedmiotami prowokaeyi w celu wykupna lub u- 
regnlowania są w ogólności wszelkie praw a, co do 
których stosownie do § 6 najwyższego patentu z d. 
5 lipca 1853 wykupno lub regulacya n e z urzędu, 
lecz tylko na żądanie strony interesowanój nastąpić 
ma. Te prawa są następujące:

1. Wszystkie służebności wiejskie, nie objęte już 
powyżej w § 4, jeżeli między służebnym i panują­
cym gruntem istniał stosunek zwierzchności i pod­
daństwa ;

a) między byłemi zwierzchnościami i gromadami 
(gminami), tudzież byłymi poddanymi, albo

b) między dwiema lub więcój gromadami (gmi­
nami), wszakże wszystkie te prawa tylko o tyle 
o ile takowe nie są wolnościami doczasowemi 
lub bezwarunkowo odwołała* mi.

Pod spólaemi prawami posiadania i użytkowania 
z gruntów rozumieją się tu taki** praw a, kóre przez 
byłe dominia z jednój, a gromady (gminy) lub pod­
danych z drugiej strony, lub przez dwie albo więcej 
giniit w ogólności w skutek spólnój własności lub 
spółposiadania na tym samym gruncie spoinie się 
w y k ry w a ją , lakowe więc różnią się od stosunku słu ­
żebności te in , źe przy spólnóm prawie posiadania i 
Użytkowania własność lub posiadanie gruntów d*"> 
obydwóch stron należy, podczas gdy co do służe­
bności uprawnionemu naprzeciw posiadaczowi grun­
tu słuźeb ego nie służy prawo do substancyi gruntu.

Gdy zresztą według tego, co się poprzednio po­
wiedziało, tylko takie spólne prawa posiadania i n - 
żytkowania wykupnu lub uregulowaniu podlegają, 
które między byłemi dominiami i gromadami ( gmi­
nami), tudzież byłymi poddanymi, dalój między dwie­
ma lub więcój gromadami (gminami) zachodzą, te­
dy wynika ztąd samo przez się, że spólne prawa 
posiadania i użytkowania, które pojedynczym człon­
kom gromady (gminy) na gruncie do mej należą­
cym, np. na pastwisku, w lesie gromady (gminy) 
i t. d. przynależą, nie mogą być przedmiotem odku­
pu lub regulacyi, a przeto także ni.* mogą być przed­
miotem prowokaeyi

Prawa mające się wykupić lub uregulować na żą­
danie strony interesowanój dzielą się na dwie kate- 
goiye, a mianowicie:

1. na prawo służebności i 
2 na spólne 'irawa posiadaniu i użytkowania.

I. O prowokaeyi względem praw 
służebności.

§ 24.
Gdy wszystkie prawa wrębu tudzież prawa po­

bierania drzewa i innych produktów leśnych w ob- 
cym lesie lub z tekowego, dalój wszystkie prawa 
Pasienia na obcych gruntach, jakoteź nakoniec wszy- 
8lkie inne służebności wiojskie (polne), w których 
Sfunt służebny jest lasem lub przestrzenią do upra­
ny leśnój przeznaczoną, podlegają już i tak wyku- 
P»‘U lub uregulowaniu z urzędu, tedy kategorya praw 
**uiebności, tylko za prowokacyą wykupić lub ure­
gulować się mających, ogranicza się na stosunkowo 
Szczupłą liczbę służebności wiejskich, w których 
Między służebnym i panującym gruntem istniał sto— 
8unek zwierzchności i poddaństwa, i które do praw 
j^Sbu lub pobierania drzewa i innych produktów 
i8?nych , lub do praw pasienia, albo do słuźebno- 

leśnych w ogóle nie należą. Tu należą prawa 
bywania ścieżki i drogi j zdnój, pojenia i wygonu 
Vdla, spuszczania wody, łamania kamieni, kopania 

£‘asku, palenia wapna i t. d. na gruntach, które nie 
^  lasem, ani przestrzenią do uprawy lasu przezna- 
i*°óą, przyczem przypuszcza się, źe między służe­
b n i i panującym gruntem istniał stosunek poddań- 

w którymto razie jest zresztą rzeczą oboję- 
I 3 >  czyli dawne dominium gruntem było panującym, 

°też służebnym.
o  Ł § 25.
( s°by uprawnione do podawania prowokaeyi.

\ (U 0 Prowokaeyi, t. j. do wnoszenia próśb o w y- 
i -z !)° uregulowanie służebności wiejskich, w po­

da efl, j^cym paragrafie oznaczonych, ma prawo kaź- 
tr°na interesowana, a przeto tak posiadacz u

prawnionego lub panującego, jakoteź i posiadacz 
służebnego gruntu; co zaś do pytania, kto jest 
powołanym do robienia użytku z tego praw a, i od 
których osób w szczególności przy spólnych upra­
wnieniach lub zobowiązaniach prowokacya może być 
prawomocnie podana, o tern ważą przepisy w roz­
dziale II. edyktu w ustępie II. zawarte.

§ 26.
Oddzielenie prowokaeyi.

W edług postanowień zawartych w rozdział II., u -  
stępie III, edyktu każda prowokacya względem słu­
żebności wiejskich, tylko na żądanie stron wykupić 
lub uregulować się mających, może zawierać tylko 
pojedyncze pewne prawo służebności, które jednój 
lub kilku gromadom (gminom), albo kilku do niój 
należącym osobom na tymsamym służebnym gruncie 
przynależy. Nie wolno przeto posiadaczom służebne­
go gruntu podawać w tej samej prowokaeyi zbioro­
wo więcej jraw  służebności, chociażby nawet na 
tymże samym gruncie ciężyły. Atoli rozumió się 
samo przez się,^ że równie jak spólnie uprawnieni 
prowokacyę swoją tylko wspólnie wnieść mogą, tak 
też obowiązany przeciw nim jednę tylko prowoka­
cyę wnieść ma.

§ 27.
Objaśnienie formularza II- 

Prowokacyę służebności wiejskich mają być ukła­
dane według formularza II. Na pierwszój stronie 
należy wyrazić majętność (posiadłość), do którój 
służebny grunt należy, następnie gromadę (gminę), 
w którój leżą grunta panuiące; dalój krótkie ozna­
czenie służebności, których wykupno lub uregulo 
wanie jest zażądane; nazwisko, miejsce zamieszka­
nia i numer domu prowokanta i pełnomocnika, je ­
żeli ostatni podaje prowokacyę, nakoniec służebny 
grunt z jego datami katastralnemi.

Przy wypełnieniu wewnętrznych przedziałek I., 
II., III., tudzież VI. do IX. należy mieć za normę 
odnośne postanowienia w tój instrukcyi dla podo­
bnych przedziałek allegatu formularza meldunku I. 
zawarte.

Jeżeli prowokacya pochodzi od posiadacza słu­
żebnego gruntu, przedziałkę IV., przedstawieniem 
korzyści, jakieby wynikały dla służebnego gruntu 
z prowoko vanego wykupna lub uregulowania, za­
pełnić, przedziałkę zaś V. niezapełnioną pozostawić 
należy.

Jeżeli zaś prowokacya pochodzi od posiadaczów 
gruntów panujących, tedy szkody, jakieby tokowveh 
z powodu niewyknpna lub nieuregulowania nrowo- 
kowanój służebności dotknęły, w przedziałce V. przed­
stawić, przedziałkę zaś IV. niezapełnioną zostawić 
potrzeba.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

W ie d e ń  l ł  maja. Dzienniki dzisiejsze krótką tyl­
ko czynią wzmiankę o pobycie N. Państw a w  sto­
licy Węgier. ie^zorem 9go odbyła się seren *da 
pr*y pochodniach urządzana przez obywateli Budy

Pesztu. W  niedzielę lOgo wielka parada kościelna 
na błoniu pod Budą, a przedstawienie w teatrze nie­
mieckim, które miało być na późniój odłożone, ma 
się odbyć U go .

Ogłoszony świeżo wykaz dochodów i wydatków 
państwa w roku skarbowym 1856 przedstawia na­
stępujące cyfry w porównaniu z r. 1855.

I, D o c h o d y  P a ń s t w a .

A. Dochody zwyczajne 1856 ^
Podatki s t a ł e ......................... 92,131,812 87,966,257
Podatki n ie s ta łe .................... 148,885,469 139,19 >,769
Dochody z własności skarbowćj, 

tudzież z górnictwa i men-
nictwa .............................. 9,506,159 9.537,313

Przewyika ogólnego funduszu 
spłaty i funduszu umorze­
nia lomb. weneck. . . . 10,088,692 10,257,980

Różne w p ły w y ....................  7,896,674 11,557^596
Razem- 268,508,796 258,508,915

B. Dochody nadzwyczajn e  4,653,480 5,277,970 
Ogół dochodów państwa . . 273,162,276 263,786,885

II. R o z c h o d y  Pa ń s t wa .
A. W ydatki zwyczajne.

Dwór.
Kancelarya gabinetowa Jego C.

K. Ap. M o śc i....................
Rada m in istrów ....................
Rada Państwa i archiwum. . 
Ministerium spraw zagraniczn.

6,420,628 6,748,818

88,199
31,170

177,391
2,497,202

n wewnętrzn. 28,836,757
» skarbu
n sprawiedliwości .
» spraw duchownych

i oświecenia . . 
n handlu, rękodzieł i

budowli publ. . . 
Naczelna komenda armii 
Naczelna władza policyjna. 
Władze obrachunkowe .

28,197,555
15,425,421

89,973 
31,506 

180,426 
2,214,942 

21,325,21 1 
25,761,205 
15,366,146

5,276,025 6,806,880

Wydatki na 
Państwa .

potrzeby długu

22,336,541
109,695,558
10,897,169
4,015,403

17,937,429
114,320,715

10,453,691
8,796,198

Razem
88,032,650 77,407,532

321,377,664 800,875,669
B. Wydatki nadzwyczajne.

Nadzwycz.wydatek na wojsko 14,138,279 101,721,117 
Naleźytośó Parmie . . . . . 89,396

R azem . . . _ l4 a 3 8 ,2 7 9  101,810,513
Ogół rozchodów państwa -^335,615,943 402,086,182 

Niedobór . . • 62,358^667 138,899,29?
— N. Pan nadał godność szambelańską hr. Ber- 

tucci- Maldura i rotmistrzowi bar, Fryderykowi Ham-
mers'.ein.

— Hr. Csaki na uczczenie pobytu] cesarzowój 
w W ęgrzech, ustanowił fundusz 10,000 zlr. pod

nazwą „Elżbiety* na uposażenie ubogich narzeczo­
nych.

— Hr. Tecoio de Bajo delegat konsularny sar- 
dyński w Kairze, zamianowany został konsulem gar 
dyńskim w Tryeście.

— Dzienniki węgierskie ut zymują, źe w W ę­
grzech powstanie kilka zakładów naukowych gospo­
darczych, a szkoła gospodarcza w Altenburgu wę­
gierskim uposaża świeżo prz< z N. Pana podniesioną 
będzie do znaczenia uniwersytetu gospodarczego.

—  N. Pan udzielił pogorz kom  miasta Bystrzycy 
w Siedmiogrodz e 6000 złr. wsparcia.

— Gaz. Tryest. donosi z Modyolsnu, źe tygodnik 
tameczny II Crepuscolo, który przez ciąg 6-letn ie- 
go trwania swego doszedł już do 4000 przeszło 
prenumeratorów, otrzymał od naczelnój władzy po- 
licyjnój zakaz zamieszczania artykułów treści poli­
tycznej, co mu było poprzednio dozwolone. Powo 
dem tego obostrzenia ma być objawiająca się od pe­
wnego czasu dążność anti-austryacka tego czasopi­
sma, tudzież zachowanie się jego podczas pobytu N. 
Państwa we Włoszech.

— Nuncyusz papieski w Bernie w Szwaicaryi miał 
oświadczyć, źe stolica Apostolska nie byłaby prze­
ciwną odłąc eniu kanto .u Tyczyńskiego od dyece- 
zyj Medyolanu i  Como, jeżeli przedewszystkiem ze­
zwolą na te biskupi pomienionych dyecezyj i rząc 
austryacki.

Królestwo Polskie.
Od 4  maja bawi w Warszawie Wielki ks. Mikołaj, 

który przybył do Królestwa dla zwiedzenia, jak się 
zdaje, twierdz linii nadwiślańskiój i nadbuźańskiój, 
które objeżdża w charakterze naczelnego jenerała in- 
żynieryi. Mieszka w pałacu belwederskim, gdzie za­
raz 5 maja przyjmował jenerałów i oficerów inży- 
nieryi, a 6 maja zwiedził cytadelę A leksadryjską, 
to jest warszawską, 7 maja odbył na placu Ujazdów 
skim przegląd w jsk garnizonu warszawskiego, „ 
w nocy z .7 na 8 wyjechał do Modlina dla zwiedze­
nia tejże twierdzy. Książe Michał Gorczakow Namie­
stnik Królestwa przebywa dotychczas w Peters­
burgu.

W dniu 6 maja Bank polski zdawał zwykłą coro­
czną sprawę na publicznem oosiedzeniu z czynności 
swoich w r. 1856, który był dwudziestym dziewią­
tym rokiem istnienia Banku. Treść sprawozdania je<*t 
jest następującą: W ciągu roku 1856, Bank polski 
spłacił dłu»u krajowego 2,449,668 rs. to je s t: cbli- 
ga yj udziałowych za 12,018 rs.; obligów skarbo­
wych 4 %  za 1,244,612 rs. w obligaeyach cząstko­
wych za 1,193,038 rs. U. osaźenie Banku pozostało 
niezmienne 8 milionów rs. Depozytów opieczętowa­
nych i nieopieczętowanych znajdowało się w banku 
63,166,000 rs. depozytowych, kapitałów instytuto­
wych i prywatnych, oraz sum przekazowych za 26 
milion rs. Z końcem 185 ' r. było  w  obiegu biletów 
bankowych za rs. 9,986,328 kop. 25, biletów kaso­
wych za rs. 13,671 kop. 75; czyli razem za rs. 
10,000,000, to jest za sumę odpowiednią uposażeniu 
banku i zabespieczeniu wynoszącemu rs. 2,275,000 
w obligaeyach skarbowych 4 %  złożonych do depo­
zytu komisji umorzenia długu krajowego. Wymia­
na biletów bankowych na srebro, dochodziła w r. z. 
w przecięciu dziennie rs. 2 9 3 0 , to jest o rs. 1570 
mniej dziennie niż w 1855 r. Biletów zużytych wy­
cofano z obiegu w r. z. za 2,415,773 rs. które ko- 
misyi umorzenia długu krajowego, w zamian za no­
we, oddane zostały do zniszczenia. Obroty banku 
w 1856 r. wynosiły: w skupowaniu weksli i papie­
rów rząd wyeh wylosowanych rs. 4,723,977; weksli 
skupionych i złożonych na otwarty kredyt było wię 
rej o rs. 824,869 niż w r. 1855; w nabywaniu i zby­
waniu weksli rs. 1,516,954; w nabywaniu i zbywaniu 
papierów rządowych rs. 10.505,544; w pożyczkach 
i zaliczeniach rs. 38,658,176; w przedsięwzięciach 
handlowy: h i przemysłowych rs. 7,729,593*. Siedmiu 
właścicieli zakładów przemysłowych otrzymało tego 
roku z banku pożyczki na rozszerzenie zakładów, 
wynoszące rs. 100,625. Pożyczka miastu Warszawie 
udzielona, wynosiła z końcem r. 1856 rs. 1,754,783 
Pożyczki bankowe na dobra ziemskie udzielone, wy­
nosiły z końcem roku na 221 dobrach rs. 1,514,054. 
Pożyczka właścicielom dóbr ziemskich na kupno ma­
chin rolniczych wynosiła rs. 458,798. Ruch monet 
w kasie wynosił 29,697,000 rs.

W  końcu sprawozdania podane są sumy, za które 
w yrobiły wyrobów rozm aite zakłady i fabryki do 
banku należące, jako to : papiernia w Jeziornie, wa­
rzelnie soli w Ciechocinku, fabryki wyrobów lnianych 
w Żyrardowie, fabryka machin na Soku, która z woli 
rządu przeszła na w łasność górnictwa krajowego, 
fabryki żelazne w  O strow cu, zakłady młyna paro­
wego i wielkie piekarnie w Warszawie, olearnie, ta r ­
taki i td.

—W  Gazecie Rządowćj czytamy: „Cesarz na przed­
stawienie ks. Namiestnika dozwolił przebywającym 
we Francyi wychodźcom polskim: Antoniemu Czaj­
kowskiemu i Tadeuszowi Prusinowskiemu powrócić do 
Królestwa Polskiego, na zasadach ukazu z dnia 15/ 
maja 1856 r .“

Taż gazeta podaje: „Ceaarz udzielił prezesowi 
komisyi do rewizyi i ułożenia praw Królestw a Pol­
skiego, senatorowi, radcy tajne*, u Hube, pozwolenie 
na przyjęcie i noszenie udzielonego mu przez Jego 
świątobliwość papieża Piusa IX orderu ś. Grzegorza 
Wielkiego Krz.źa.* ^  6

Kronika miejscowaTzanrranicznaT
powtórny iśmy niedawno podanie dziennika prag- 

skiego Tagesbote, i e Ira  Aldridge stracił gdzieś] ży­
cie na o ei elaznój. Teraz donosi Frankf. Journ., ie 
jeden z frankfurckich wielbicieli tego aktora wywiadywał 
się w Anglii o tym wypadku i otrzymał od mniemanego 
nieboizozyka list zapewniający go, o zupełnśm zdrowiu

swojem. Prawdą jest tylko, ie  czarny artysta omal nie- 
zginął na kolei, prawdą zaś i to podobno, ie  doniesie­
nie o jego śmierci a następnie odwołanie ma tę nieza­
przeczoną wartość, iż jest rodzajem przypomnienia się 
publiczności; z czego łatwo wnosić, ie  Aldridge wybie­
ra się w nową podrói po Europie.

— Otrzymaliśmy list z Wittoryi z Hiszpanii z 2Sgo 
kwietnia, w którym nam donoszą, i i  takie tam zimna 
panują, ie nietylko Hiszpanem ale nawet towarzystwu pol­
skiemu tam w podrdiy bawiącemu, mocno się takowe czuć 
dały i wiele osób nabawiły febry.

—  Jenerał Urbistondo adjutant męia królowćj Izabelli 
umarł 29go kwietnia. Na pogrzebie jego w d. 25 t. m. 
skradziono z kościoła bogatą szpadę zmarłego leiącą na 
trumnie, i którą jenerał ten otrzymał w darze od mie­
szkańców wysp Filipińskich. Szpada ta kosztowała około 
50,000 realów.

N. 19 Dodatku tygodniowego do Gazety Lw ow -  
sk ii j  zawiera:

1. Komunikacja. I. gościńce i drogi w lwowskim o- 
kręgu administracyjnym w r. 1856, ze względem na ko- 
lćj ielazną przez Ka. Wa. (Ciąg dalszy.)

2. Brak prawników w obec popisów dojrzałości. U- 
stęp II,.

3. Zupy solne w Galicy! i na Bukowinie.
Wywar i przedaś w styczniu i w lutym roku 1857—  

1856.
4. Handel przewoźny w Galicyi wschodnićj do Polski, 

Rosyi i do Tureczyzny w r. 1856.
5. Gorzelnie i browary w okręgu namiestnictwa lwow­

skiego. Wydatek w marcu 1857— 1856.
6. Lwów. Dokument z r. 1549. Makary arcybiskup i 

metropolita Kijowski i halicki potwierdza postanowienia 
biskupa metropolii halickićj Makarego Tuczapskięgo, na 
załoienie kapituły przy cerkwi archikatedralnćj ś. Jerze­
go we Lwowie. (Dokończenie).

Kura papierów publicznych i pieniędzy.
W ied e ń . Kursa telegraficzne z dnia 12 maja. — Augs­

burg 105% .— Hamburg 77 %. — Londyn złr. 10 kr. 10. — 
Paryż 121*/,. — Agio od złota 7*/,. — Metaliki 6-prooent. 
8 3 ' — Metaliki B. 5-prooenŁ — Pożyczka narodowa 5 - 
prooent 84 — Obligi indemn. galicyjskie 5-prooent. 80.—
Metaliki 4 ‘/2-proo. 7 2 /,. — Metaliki 4-proo. 647/ , .— Metaliki 
3-proo. — Losy 1834 342. — dtto z roku 1839 238%. —
Losy z r. 1854 4-proo. 1 1 0 % ,.— Akcye Bankowe 1011. _
Akcye kolei żelaz. północnej 2170. — Akcye kredytu ruoho- 
mego 245%.

K u rs  k ra k o w sk i  z d. 12 maja. — Ruble srebrne na 
monetj polską żad. 100% , płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: za 100 złr. mk. żad. złp. 413, płacą 410. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 96%. — 
Cwancygiery żad. 105% , pł. 104%. — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. z łr. 8 kr. 16. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 46, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za-

dowa z r. 1854 żąd. 84%, płacą 83%.
K u rs lw o w sk i z d. 8 maja. — Dukat holenderski złr. 

4 kr. 42. — Dukat ces. złr. 4 kr. 46. — Półimperyał ross. 
z łr. 8 kr. 15. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski 
z łr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galioyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galioyjskie obligacye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 7. — 5% Pożyozka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 35.

K u rs  w iedeński z 11 maja. — Metaliki 83%. — No­
wa pożyozka 65. — Akoya Banku wied. 1010.— Akcye ko­
lei żelaznój północ. 218. — Agio od złota 7% , od srebra 
5%. — Oblig. uwoln. grunt. 79%. — Pożyozka ostatnia na­
rodowa 81 — Prom esy  galioyjskie —

K u rs  w a rsza w sk i  Z 9go maja. — Za półimperyały 
d. rs. 5 kop. 18; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 

rs. 83 kop. 82, wartość kuponu kop. 43. — Listy zastawne 
III okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 62, wartość kuponu 
kop. 22%.

K u rs  w rocław sk i z 11 maja. — Banknoty austryao. 
97 % d. — Banko, polsk. 95% ż. — Listy zast. polskie da­
wne 91 i-i nowc 91’h ~  sty  zast- poznańskie 98*/ 
ż., 4-proc. 86% ż. dtto 3%-proo. -  ż. -  Kolej Krakows.-
Górno-Szl^ska 81 l/Ą i .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  9go maja. W szystkie artykuły projektu 
do prawa tyczącego się przeniesienia marynarki wo- 
jenn j z Genui do Spezia, zostały uchwalone. P ó ł- 
TnmlbWa i**' M ililare mówi> jenerał rosyjski 
zatoki Sp • ' e ’̂ rad 8woich PrzY ufortyfikowaniu

Do Gaz. krzy iow ćj donoszą z Kopenhagi pod d. 
® b. m. o załatwieniu sprawy holsztyńskiej, ii  żą­
dania mocarstw niemieckich pod względem przed­
łożenia stanom holsztyńskim ogólnój ustawy pań­
stwa, wypełnione zapewne będą co do formy, lecz 
nie wiadomo jak daleko pójdą materjalne koncesje; 
być może źa tylko będą one pozorne. Gazeta rze­
czona przypomina przy tój sposobności, ii  rzfid ro ­
syjski energicznie w Kopenhadze wystąpił w tój 
kwesty i i poczytał ją za sprawę wyłącznie n ie- 
miecką.

W. ks. Konstanty przybyć ma do Anglii, jak  ta­
meczne dzienniki piszą, w połowie b. m., gdyż p0_ 
przednio zwiedzi zachodnie porty rrancyi.

Wiadomości z K o n s ta n ty n o p o la  nadeszło do Mar­
sylii 9go maja a ztamtąd telegrafowane, sięgają tyl­
ko do 30goz.m ., gdy poczta przez Tryest przynio­
sła nam już doniesienia ze Stambułu z Igo  maja; prze­
to nic pr87 i0J !£ we.g? n,e *awierają, prócz donie­
sienia, i i  *2,000 pielgrzymów greckiego wyznania 
przybyło do Jerozolimy i obawiają się, aby nie za­
szły starcia i krwawe kłótnie między niemi a inne- 
mi wyznaniami katolickiemi.



CZAS z Środy 13 Maja i 857.

P r z y j e c h a l i  od 11 do 12 maja.
HOTEL PO LLERA. Napoleao A rtu r, Napoleao Aleksander, 

Napoleao Anibal artyści z W arszaw y. Erl Józef arty sta , Lob 
Beniamin kupiec z W iednia. TctmBjer August w ł. dóbr, T or- 
lebere W ik to r, Mank Henryk kupcy z Biały. Rokotnitz A - 
hrahani z Koźla. X. Pawłowski Wiktor z Kośoieloa. Degen- 
hardt Oswald, Muller Ferdynand z Mysłowic. Cirrer Abra­
ham z Oświęcimia. Straszewski Henryk w łaś. dóbr z Bogu­
chw ały.

W yjechali: Dobrzański Józef ob. do Polski. W angemann 
W ojciech do Lwowa. Zakrzewska Franciszka w łaś. dóbr do 
Tarnowa. W isłocki Ksawery w ł. dóbr do Ilkowic. Nuetius 
A ltw asser, Link Franciszek, Sznaga Konstantyn do Wiednia. 
Sohemel L au ra , Mirns Elżbieta, Komar Seweryn^ Linner 
Gustaw, Sohemel Hunryk, Obst Ja ro s ław  do Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Markiewicz z Krzeszowic.
HOTEL ROSYJSKI. Cezar hr. Męciński w ł. dóbr, W anda 

hr. Męcińska wł. dóbr z Dukli. Ju lia  hr. Mieroszowska wł. 
dóbr z Polski, Ludwik Kumornicki adwokat ze Lwowa. Julia 
Rittner ob. z córkami z Brodów. Karol Knorring sckr. po­
selstwa rosyjs., Jan W elitzky porucznik z W iednia. Marya 
Richter artystka z Ołomuńca. W incenty Łodzią Rogaliński 
ob. z Sendziszowa. M. Hortenstein kupieo z Odessy.

Wyjechali: Hipolit Korzeniowski do Polski. Piotr Falken- 
hagen Zaleski do Paryża. August Orosz c. k. major do My­
ślenic. Karol Knerripg. M. Hortenstein do Wiednia. W incenty 
Łodzią Rogaliński do Sędziszowa.

HOTEL SASKI. Antoni W oźniakowski z Bobrku Józefa 
Grobdańska ob. z Chruszczobród. ___

K O L E J ŻELAZNA
cod zien n ie .

Pociągi osobowe uodchodzą z Krakowa
Oo Dębioy .

o godzinie 12tój min. 16 po południu, 
o godzinie {Rój min. 5 wieczorem, 

o godzinie. 6t«y min. 30 z rana.
Do W ieliozk i. { 8 g0<jzjnje 9tej min. 30 wieczorem.
. . I o godzinie 6tój min. 10 z rano.Do W iednił ’  * - ■ ■ - J|  oi godzinie 3ój min. 25 po południu. 

|  o godzinie Bój min. 30 z rana. 

Przychodzą do K ra J to w a :
j  o godzinie 5tćj min. 20 z rano.
\  o godzinie 2ój min. 35 po południu.

W ieliozki . ( •  Rodzinie lOtój m in . 46 z rana. 
o godzinie 6tej min. 
o godzinie l i t e j  
o godzinie

Do W rocław ia  
I W arszaw y

2 Dębioy

W iednia
40 wioczorem. 

min. 25 przed południem. 
) o godzinie Bój' min. 15 wieczorem.

“ i W arszaw y J .  godzinie 2ój min. 55 po południu.

Dembicy do Krakowa:

cherer und eleganter Markthutten neu beigeschafft, w el- 
che den M arktgasten uber zeitgemasse BeBtellungen ge- 
gen billige Vergutung in Benutzung fiberlassen werden, j 
ohne dass es Jemanden benommen w ird , seine eigene 
Hfitte aufzuschlagen, oder Privatverkaufs-Lokalitaten zu 
miethen. |

Die fibrigen Bestimmungen der bezogenen Kundmachung j 
verbleiben in W irksam keit, wozu namentlich die B egiinsti-t 
gung der dreitagigen Ans- und E inpack-Zeit vor Eróffnung, j 
nnd beziehungsweise naoh Schluss des Marktes gehort.

Vom M agistrate der konigl. Haupstadt 
Lem berg den 29. Marz 1857.

K arl Ritter v. H opflingen-B ergendorf, 
k. k. Gnbernialrath und pr. Bfirgermeister.

Obwieszczenie.
Odnośnie do tutejszo-urzędowego ogłoszenia z dnia 4 kw ie- 

*nia 1856 r. względem odbywania jarm arków S. Agnieszki 
stołeoznemu miastu Lwowu przywilejem nadanego, podają się 
na mocy rozporządzenia W ys. Namiestnictwa z dnia 15 g ru­
dnia 1856 L. 51,031 następujące odmiany do powszechnój w ia­
domości:

1 )  W  skutek wniosku od wielu kupców podanego, rozpo­
cznie się jarmark nie 20go lecz już lOgo a skończy 21go 
czerwca każdego roku, przez co stręczy się kupcom spo- 
i obnośó zwiedzania następnie jarm arków  w pobliżu, mia­
nowicie będą mogli towary, któryohby tutaj nie pozbyli, 
przewieźć'na czas do U łaszkow iec, gdzie jarm ark  bez­
pośrednio po lwowskim trw a do lOgo lipca, i tam je 
wyprzedać.

2 ) Dla wekslów na ten jarm ark  do w ypłaty wystawionych 
oznacza s ie , stósownie do cesarskiego Patentu z dnia 25 
stycznia 1850 § § . 3 i 1 tudzież ustawy wekslowej art. 
35, jako dzień akoeptu 18 czerwca, jako dzień w ypłaty 
22 czerwca.

3 ) Gmina przysposobiła dla sprzedających znaczną ilośó no­
wych, wygodnych, bezpieoznyofi i ozdobnych bud ja r ­
m arkowych, które im na użytek oddane będą. za wcze­
snym obstalunkiem i słusznóm wynagrodzeniem. Wolno 
wszakże każdemu postawić sobie w łasną budę , lub nająć 
prywatną loknlnośó do wyprzedaży.

Reszta postanowień wyż powołanego ogłoszenia zostaje 
w swój mocy, a mianowicie co do korzyśoi trzydniowego te r­
minu do wyładowania i sprzątnienia towarów przed rozpo­
częciem i po ukończeniu jarm arku.

Z M agistratu król. stółeczLego m iasta 
Lwowa dnia 29 marca 1857.

K arol H oepflingen-B ergendorf 
c. k. radzca gubernialny i pr. Burmistrz.

ALOYSE
r '

SCHWARZ
W
i i i

a res-rhonneur d’annoncer et de recommander a la haute Noblesse et au 
pectable Public son grand depót bien assorti de toutes sortes

de manteaux, mantelets, mantelines, mantilles, 
lingeries, soieries, cotonnades, laineries, chales, tapis,
et de toutes les nouveautes en ce genre le mieux confectionriees, perfecti- 

onees, du dernier gout et a un p rlx  fix et niodiqne.
^  Ce dćpót va demeurer a L EO PO L 
lurant la foire, dans 1® maison dlte PEI- 
THER, rue large, maison du coin 1 .804
(523) au 1" Etage.   m

p o w o z o w e  i w ie r z c h o w e  » wolnej
ęki do sprzedania przy ulicy Floryańskićj pod N. 512.
* F (5 2 2 -1 -3 )

UKamienica

Pociągi osobowe z
f  o godzinie l l t ć j  min. 15 pr: 

dohodzą . • |  o godzinie 2ój po półnooy.
15 przód południem.

przychodzą .

Z Krakowa do Dembicy:
| o godzinie 3ój min. 37 po południu. 
| o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

przy ulicy Sław kow ­
skiej pod N. 446 pod 
korzystnemi w arunka- 

.. wolnój ręki do nabycia. Bliższą wiadomość powziąść
można w Biórze wywiadowczem na Stradomiu .

(5 0 8 -1 -6 )

U

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  12 maja. Dow&z zboża z Królestwa Polskiego 

na granice by ł wozoraj umiarkowany; handel znacznie się o-, 
żyw ił albowiem wielkie zakupna do P rus uskuteczniano i. 
płacono wyiój od cen notowanych: na pszenicy 1 do 2 złp.,. 
na życie 1 do 1 '/ , złp., na jęczmieniu 1 do 1  / ,  złp . Nie, 
tylko i e  sprzedano wszystko zwiezione zboże i to z pośpie­
chem , ale zaw arto również umowy o dostawo od 1 do 2ch 
tygodni po tych samych cenach. Płacono pszenicę po 2 8 —JO 
—32 złp., za ziarno wyborowe 33 do 34 złp. Zyto po 14— 
1 4 y. —15 złp., a celniejsze 1 5 ‘/Ł złp. Jęczmień 13 / , ,  14 do 
14 '/, złp. W  ogóle ruoh sprzedaży odbywał się na granicy 
szybko i ożywiono. Na dzisiejszym targu krakowskim również 
większe panowało życie niż poprzednich tygodni. Ponieważ 
zapasy miejscowe dość się uszcznpliły, a  roboty w polu mc 
każą spodziewać sie znacznych dowozów w ciągu kilkunastu, 
dni następnych, praeto skupywano wszystko choiwie; miano- 
wicie wiele pszenicy i jęczmieni* żaki

I ii s e r a t

majster kotlarski
zam ieszkały w  domu w łasnym  pod N. 208 lit. A. w gminie 
IX miasta K rakow a, ma zaszczyt zawiadomić s *an0^ ny®n 
Obywateli i W łaścicieli ziem skich, iż wszelkich robót ko­
tlarskich , mianowicie aparatów S0” ®1" ’’' ’!*® , 1 WVstawie 
nvoh, Sikawek w różnych gatunkach, które i na wystawie 
przemysłowej powzięte były za odpowiednie celowi swemu 
naczyń różnych pokojowych, gospodarczych i kuchennyc i 
oraz pobielania i naprawy podejmuje się za najpomierntejsze 
ceny i za dokładnie wykonane roboty ręczy. (4 9 7 -2 -4 )

sk ładający  się z 20 morgów gruntu 
Waniami z wolnój ręki do sprzedania.

kupiono na wywóz do
P rus, a Y n a r  miejscową4 potrzebę sprzedaż by ła  znaczna 
szczególnie zaś pszenica i żyto. Polską pszenicę płacono do 
Prus transito z odstawą do dworca kolei tutaj po 35, 36 do 
37 złp., jęczmień po 16 do 16 złp. z tym samym warunkiem. 
Na miejaen sz ła  pszenioa po 8 '/ , ,  8 1/ , ,  8 ’/ , ,  a ziarno wy­
borowe 9 do 9 '/ , i 9 1/ ,  z łr. Czerwona galicyjska pszenica 
płacona również lepiej, pooząwszy od 7 % , 7 3/j> 8  z łr . a 
w lepszych po 8 ‘/ ,  i 8 '/ .  z łr . Zyto w mtejsou po 4 , 4 / , ,  4 /, 
a celniejsze ziarno po V / , , 4 7 , z łr . W  ogóle i na targow i­
sku kleparskiem handel by ł dziś ożywiony, a  ceny notowane 
utrzym ały się aż do końca bez zmiany.

Treść Obwieszcze ń urzędowych
w N. 1 0 6  K r a k a u e r  Z c i tu n g .

Zawezwania. C. k. Sąd obw. T arnow ski: Franciszka 
Oerthera celem ekstabulacyi z dóbr Ocieka, W ola Ociecka i 
Dąbie prawa wyrębu 20 morgów w lesie Ooieokim; term. 
stawienia się w Tarnowie w d. 15 lipca r. b. — Tenże sąd: 
Stanisław a hr. Humniokiego celem ekstab. dotyczącego stanu 
biernego z dóbr Sircza czyli Siersza i Klopno term. staw. 
W d. 1 lipca r. b.

K o i l k u r s a .  Posada naczelnika powiatu w obrębie rząd. 
krakowskim  (1000 z łr .)  term. do 10 czerwca r. b. — 15 po­
sad konceptowych diurnistów (dziennie 1 z łr. 30 k r.) ; teran. 
do 10 czerwca r. b. — Kilka posad przy o. k. buchalteryi 
we Lwowie i Czerniowcaoh: ofleyałów (800, 700 i 600 z łr .)  
ine-rosistów (500  1 400 z łr.) , akeesi.tów (350 i 300 z łr .)  
nrócz tego praktykantów  (adjutum 200 z łr .)  tak w powyż­
szych m iastach ja k  przy 0 . k. buchalteryi w Krakowie; term.

^  d‘ ^  £ Idi" 10 zrana sprzedaż

•>« gr. czyli 1366 z łr . 40 kr. m. a . j

Jest do sprzedania
H A M I E N I C A  dwóch piętrowa w dóbrym zupełnie stanie 
przy ulicy Sławkowskiej pod N. 439 położona. Chec kupna 
m ający raczy sie zgłosić o bliższy wiadomość do Admini- 
stracyi „Czasu44. ° (5 0 1 -3 -3 )

J fteer fd jfa m m =
Olil und ieife

cine&  i i p p i g e n
gjaar umd)f>0.

Die gunstigen Erfolge dieses Mittels ffir die Kopfhaare, 
haben ihm einen so nusgezeichneten R uf verschaft, dass es 
keiner weiteren lobpreisenden Anruhmung bedarf, weil es 
sich so wie alles Gute von selbst empflehlt. Preis fl. 1 kr. 30, 
das Meerschlamm-Ohl allein 36 kr. CMze bei

F. B. H ah n  in K rakau.
W o auch das der Glasur der Zahno unschadliehe Perlen- 

Z ahnpnlver in Schachteln a fl. 1 kr. 30 ; Halben 50; 
Vierteln 30 k r .;  Proben 15 kr. CMze zu haben is t, und wo- 
ffir den Kfiufern das Geld zuriiokgegeben wurde wenn ihre 
Zahne davon nioht weiss wie A lab aster  w erden.

(3 5 6 -6 )

(371)

L U *  W E ,

Kundmachung. C3)

[N. 1,934.] Mit Bezug auf die hieramtlicho ^Kundmachung 
™m 4. April 1856 rucksichtlich e A gneten-Jahr-
»tadt Lemberg p r i v . l e g i e n m ^ s i g  zustehe ^ ^ ^ ^  v o m  t 5 .
marktes werden im Grunde h. S tatthalterei . . .  znr
Dezember 1866 Z. 51,034 naohfolgende Abanderungen 
offentlichen Kenntniss gebracht, uad z w ar: mehrerer

1) Der A gneten-Jahrm arkt wird fiber den A ntrag mehrere 
Handels-leute nicht vom 20ten sondern ar“ J 0 t°" . 
beginnen, und mit dem 24ten Jam  jeden e"
wodurch den Handelsleuten in m ateneler Rmhtu^ng 
Mógliohkcit eroffnet w ird , die h ierauf folgenden nachbar 
lichen grossen Jahrm arkte zu besuchcn, insbesonderc a e 
hier nioht abgesctztcn W aaren zeitgerecht naoh U łaszko- 
w ce, wo der unmittelbar an den Lemberger sich anschlies- 
sende Mwkt bis zum 10. Juli dauert, zu verffihrcn, two 
alldort zu veraussern. ,

2 )  F “r  d!e auf dioaen M arkt zahlbar lautenden W eohsel 
wird m Gemassheit des kaiscrlichen Patents vom 25. 
Janner 1850 §§  3 u. 4 so wie Art. 35 der W echsol- 
ordnung ais Aoceptations-Tag der 18. Jnni und ais Z ah- 
lungs-T ag  der 22. Juni fcstgesetzt

3 )  Hat die Commune eine bedeutende Anzahl beąuemer, s i-

PR0P1NACVA
państwa Dobry w cyrk. Sandeokim
na cesarskim  gościńcu z Bilska do Sąozą prowadząoym, po­
łożonego, przez licytaoyą w dniu 22 maja r. b. na miejsca 
odbyć się mającą, w dzierżawę wypuszczoną zostanie. 

(5 1 5 -1 -3 )

Krakowskiem w wsi 
wiecie L iszki, jes t

Cholerzynie ,W  W . Księstwie
wiecie LiiszKi, je s v _____ _ , i—. _

f o l w a r c z e h

należy iż do żadnego 
kredytu nikogo nieupoważnilem  i dłu­

gów na mój rachunek zaciąganych przyjmować 
nie będę. A lo jzy  Fibich

(4 9 4 -3 )

Mieszkanie do wynajęcia
  od Igo lipca przy ulicy Brackiej obok W ystaw y Sztuk pię-
P°~ (kuych , na 2óm piętrzę nkładaj^ce sie z 9 pokoi, 2 kuchni i 

dużego przedpokoju, mogące być na dwie partye podzielone. 
W  tymże samym domu na dole jes t 6 pokoi i 2 kuchnie, 
stajnia i wozownia. Wiadomość u właśoiciela domu N. 244 
na lóm piętrzę. (5 3 0 -1 -6 )

Ostrzegam kogo

właścioiel dóbr.

Zgubione zostało p u z d e r k o  n n  c y ­
g a r a  z czerwonej Bkóry juchtow ój, po 
czterech rogach okuto mosiądzem. Rzetelny 

znalazca otrzyma 5  z ł r .  n a g r o d y ,  — 0  zgłoszenie się, 
zwrot i odebranie wynagrodzenia, uprasza się do cukierni 
pana R c d o l f i e g o .  (5 1 2 -3 )

Handel mód

i
ILaMsiideNouveautes

„zur KORNECKE
ma zaszczyt uprzedzić o swoim 

jarm ark

“ w Wrocławiu
przyjeździe na

do LWOWA.

i l l l i
będą W  HOTELU a n g ie l s k im .

W ybór tow arów  zakupionych osobiście w Lon­
dynie i Paryżu będzie tak wielki jak i 
wspaniały; ceny niskie i stałe oznaczone 
będą w znacznych liczbach na każdym przed­
miocie.

„zur KORNECKE a Breslau
1’h onneur, de prevenir son arrivee pendant 

cette foire a L E O P O Ł .

seront a Hotel d’Angleterre.
Le choix des m archandises, achetees personel- 

lem ent a Londres et a P a ris , sera aussi 
grand, que magnifique; le  priz bon m a r c h Ć S  
et fixes et serons m arques en chiffres connus 
sur chaque piece. (5 2 4 -1 -4 )

Ostrzeżenie.
W szelkie weksle sprzedane i wystawione na imię podpi­

sanego (bez wiedzy jego) są niepewne i nie będą przyjęte.
T a d e u sz  Jordan  

(5 3 6 -1 -2 ) w łaściciel dóbr Przybyszówki.

I
Posada Ekonoma.

Potrzebny je s t od S. Jana r. b. do majętności w obwodzie 
Wadowickim położonej uzdolniony Ekonom, kaw aler, mająoy 
dobrą reputaoya, którenby potrafił zarządzać gospodarstwem 
450 morgów wynoszącem, a to za stósownem wynagrodze­
niem. Bliższa wiadomość u C. Gropplera Hlica Grodzka w K ra­
kowie.

Dzierżawa.
Realność we wsi Frydryohowicach w obwodzie W adowio- 

kirn położona, 17 morgów ornego gruntu dobrze obsianego 
obejmująca, z dobrem pomieszkaniem, osobną stajnią na by- 

i Stodołą, jes t z wolnój ręki na kilkanaście lat do wy­
dzierżawienia za bardzo pomierną eenę z warunkiem złożenia 
kauoyl 150 * łr. Bliższa wiadomość u C. Gropplera ulica 
Grodzka w Krakowie. (4 8 0 -1 -3 )

Piwowar najlepseemi zaświadczeniami

.  „  i  JL
dzieli bióro informacyjne w Tarnowie.

W  pewndm znacznem państwie, może kaw aler liczący 20 
lub 22 lat otrzymać posadę

pisarza prowentowego
z roczną pensyą 80 z łr . m. k., pomieszkaniem i stołem. Bliż-

OCTU
p o d  Ł *

w pólwsiu Zwierzyniec
p r* y  K r a k o w i e .

Udowodniwszy w drodze odbytego egzaminu technicznego, 
znajomość teoretyczną i Pr.8kty0iiną wytwarzania octu, a na­
stępnie uzyskawszy na tej podstawie stósowne pozwolenie, 
założyłem  fabrykę tego wyrobu, gdzie równie zamówienia 
na dostawy większych ilości czynione być mogą, jak  niemniój
sprzedaż c z ą s t k o w i  odbywać 8if  będzie.

Polecając ten z a k ł a d  nowy łaskaw ym  względom Publi­
czności, śmiem się spodziewać że ocet mojego wyrobu, wolny

 i od wszelkich pierwiastków zdrowiu szkodliwych, owszem,
z a o - ' posiadający wszystkie zalety dobroci, mocy i ozystośoi, obok

I umiarkowanćj oe?y.1 Pozyska zupełne zadowolnienie kupują- 
Ic v ch , m n i e  zaś zjedna powszechne zaufanie, na które zas łu - 
»żyó najusilnićj pragnę.

M ich a ł Ł y sa k o w sk i

m -  pstrzony i swą sztukę doskonale zna- \ umUrkowanćj ^ p e łn e  zadowolnienie kupują
, , , jący,życzy sobie posady w tejże w ła -

śoiwości. Inb browar wydzierżawić. Bliżzzój wiadomości u -
j - i . i :  klZ.n inlormacvino ... m

„ roczną penzyą 
sza wiadomość 

(4 9 3 -2 -3 )
biórze informacyjnóm w Tarnowie.

J .  F tchtdegen.

(5 3 1 -1 -8)
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Reautalra względna 
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WILLIAMA CARRE.
Na ozólne żadanie uniżenie podpisany będzie m iał zaszozyt 

dać jeszcze 5 przedstawień, mianowicie: dziś we środ ji
ozwartek p i ą t e k ,  sobotę i nieodwołalnie o s t a t n i e  p r z e d '  
s t a w i e n i e  w niedzie ?•

Dziś we środę 13 maja
po pierwszy raz

Gtreat Stepie Chase
czyli

(joiiltwi na Polowaniu z  przeszkodami
p r z e d s t a w i o n e  przez wszystkich członków Towarzystwa- 

O tw a r c ie  kassy o 6tej — początek o godzinie 7mćj. — Bliż' 
(520) 8Zł  wiadomość udzielą osobno afisze. (  '

Składając w y so k ió j i szanownej P. T. Publiczności za do- 
tychcząsowy łaskaw y udział moje najserdeczniejsze pod*if"j 
kowam e, mam nadzieję, źe i na te ostatnie 5 p r z e d s t a w i ę ®  
również Jój względy uzyskać zdołam. W illiam  C arri

_________Dyrektor.
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Antoni Kłobukowiki Redaktor odpowiedzialny. W  Drtkvii Ciu r .

---------------- -—  1 .
Kierunek ( Sten
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